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PRZEDSTAWICIELSTWA:
ft'MłANOVt'!€Z£ — uL Szeptyckiego — A. Laszuk, 
GŁĘBOKIE — ui, Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimier owa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
MORODZlEj — Księgarnia KoŁ „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUN1NIEC — Księgarnia KoL „Ruch“.
MQŁQDE€ZNQ — Księgarnia T-wa „Ruch"
MiGRY — Ejdeiman
NIEŚWIEŻ: ui. Ratuszowa _  Księgarnia jażwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SŁ Michalskiego.
&-&W1ĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUjA — jKowkin.
OSZA11ANA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODGRODZIE — ul. Wileńska 15 T. Uurwlcz 
PINŚK — Księgarnia Fołska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch1*
SŁON1M — Księgarnia J. Ryppa ui. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚW1ĘCIANY _  M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maja ^ 
W0Ł02YN — Liberman, Kiosk gazetowy 

W ARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z prze 
sylką pocztową 4 zŁ, zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO Nr, 
80259,W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 20 groszy 

V(**f   immmammammmammmmmmmmmmmmm— mmmmm o h m

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówtonych nie zwraca. Administracji 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimefcrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej 1 i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty cwa 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych, oraz z prowincji o <-5 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzezeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Zr dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.

RATUJMY BAZYLIKĘ Mussolini -  Mac bonald
Wizyta angielska w Rzymie

T E L E G R A M Y
M IĘ D ZYNAR O D O W Y TURNIEJ 

TE N ISO W Y  W  NICEIWywiad z J. E. Ks. Biskupem Kazimierzem Micha!kiewiczem—
P r e z e s e m  K o m ite t u  R a t o w a n i a  B a z y l ik i  W i le ń s k ie j  RZYM  PAT . —  W  niedzielę rano ble ambasady wielkobrytyjskiej rozmo- szym ministrowie angielscy zwiedzili NICEA. i*AT. W  4 -tjm  draiiiu między-

Puaiatara Kaiteiłra iWileńsIba ufunidtawa- saozyany zdWbyć tnie możemy —  treeta je- Mac Donald zwiedził miasto, interesując w ę z premjerem angielskim Mac Donal- Rzym i byli podejmowani przez króla n-arodlomego teurmieiju tenisowego w Nicei 
™  *  iroku 1387. w  rok po ebittfe Litwy około 800 ftysdw dołyrih. Dla mm się szczególnie zabytkami archeologicz- dem , s e k r e t a ^  stanu d)a spraw za. Wiktora Emanuela. ?

t o e u m a w ^ - P ^ w i e ^ ż e n a . ^  ^n iczn ych  Simonem. Po wyczerpującej GOEM BOFSA
soiu sner-egu zmian, 1w idbeonym dta- adabędme « ę .  _ _ N a s S e  Mac D onaW zw fed iiI w y- szerokiej wymianie poglądów na temat OŚW IADCZENIE OOEM BOESA

-  z  w . * ™ ,  • *  »  — » * >
fuî dtaimieaitów, tositaitinilo IbairKłzJo mia,d(wąt!k>- cy, ą. iwbgóle dio dbiia 12 maurm fo. r. izjetbirainio to się śniadanie, wydane’ na cześć gości ' f ” '3  CO f  nW m e j s z y c h  kwe- w yw iadzie z oficjalną agencją węgier p61fL S .  PtoraiaidltO' w< igirrae jpodiwó jrnej —  
nytch ptrzera witedlką powadź w  ńodcu 1931. —  334  tysiw  żłioitydh ,i autmą ta jtest: jiuż wy- angielskich, w  którem wzięli również u- yj polityczny en, projekt, przygotowany ską między lnnemi oświadczył, że zasad- panów para potofea Hebda -  Ttocayńslki
Baayliiflca Wlieńsikia mieśicii w  sobie śmieirtd- idteunia cna umociitoriiie tpooifcyikiu, który był dział Mussolini, podsekretarz stanu w  P1̂ ^  premjera włoskiego, dla zainicjo* niczemi, kierowniczemi ideami jego poli- pokonała pairę Blrmer —  Westanaioott po
me iaaciząttki ówi Kazimierza Królewtieza i moibawcłziieij lzaigrotżjotny. ministerstwie spraw zagranicznych, am- wania współpracy 4 mocarstw zachód- ty^i jak niejednokrotnie zaznaczał —  zaciętej walee 6 :2 , 4:6. 6:4. Była tio iriaz-
prwhy królów ńa/sizyclh. — Ekscełentcjio, od iczegO tsaJeży .poiwjo- basador Wielkiej Brytanji oraz wyżsi u- nich w  duchu zabezpieczenia przy porno s^* Porz?^e^» spokój, równowaga, kon • giyiwka półf i matowa, \vóbec czego parna

Altasjta Ratowiaiiiiiia Baoiiyaitoi WOetotaie) ,<fcmie afeetfii m  ;# *  HBanofcą efcatę? rzędnicy ministerstwa spraw zagranicz- cy Kelloga i deklaracji sekwentna Praca —  0  lIe chodzi o sto- jwtefca wes-uzła <ło freiata a miast w
jest ipriowaidlzoinia i»r'ze.z Komitet Ratowa- —  Z«łainiiiem moijiem .1 najgłętezean mo- oych. kania
uta Ba-ayliki WiOieńskiej, na c/.ea' Wórego jem praeśwttaidtemiem —  odi ofilaimiośct sp o  R ZYM  P A T  .—  W  niedzielę wieczo- koju dla Europy i świata. Ministrowie zasadami są: p o k ó j  _____
Stanął J. E. Ks. Bieta|p Kazimiera Mi- teazeńislbwiai i popameila poaisy. Niech najcaę- rem opublikowany został następujący ko angielscy opuszczają jutro rano Rzym i P'aca ekonomiczna na terenie^międzyna-
«hą'lbieiwi«ffi —  Sufoaigiam Wileński. Do śeiiej pnaaa całego państwa mudhęca wsey- munikat oficjalny o rozmowach między udaia sie do Londynu zatrzvmuiac sio ' " J" .........

Księdfaa Biskupa, jako stfcidh dloi .ofimnlośei wi dtoi-u 2 ta ie ta ia , -  M ac Donaldem a Mussolinim: w  Paryżu celem spotkania sie z członka
iP toesa  Kom lteta Ratawanta Bąeylifei W i-  M  i d t t j e  rubryki Szef rządu odb , w c • w  siedzi.  ^  du franCL,sk^  w  ^  dzi . ..

.po­

rodowym.

rozsądną w^nńł matn ~  v:o, ±:<o. Lnairia opeiraimaa —
rAnio młori-nma Tłocizytiisiki pofcomiaom dostała pnzez Tlio-

Jomrmtu (Fraimaja) 5:7, 3:6.ve:m

lóńsikiej udał się w  ttytclh dmiiaidh .pirzedlstâ  otfigir ornat Raltotwiamdie BaizyHiiikji Wiilońslkiiej, 
wMel maistzetj K. A. Pt iw; teieltu ulzyislkatriiia miecih praisa Obuidizi wie iwtsizysłtikiiob. dby- 
'wywiiadu. Jego Eksce)l'eincja Ksiiądiz Biislk-uip ŵ alteillaidh miaazetgo paósb^ia żyiwy., tocz <bro- 
okl powmego tozaistu ibaiidztoj niedomaga miiż sikami dmiia dzdisieoiazegO' iprzyciilsizoftiy sem>- 
zwyikde, tocz (bo ni© (przesizlkiaidlza Mm :w lUBtba- itymemt dl'ai Wil/nlai i  jego wtoliktoji iprizietsizl-o- 
iwitoanej ipracy. Wiftia nas niieiziwyfkle serde- śtci:. IA witedjy wylsiłefk Najdots/tiojmiejszego 
cmLe- Ępiisikofpiafbu i. przedlsttiaWitoieili władz, rneir-

(Ozy EkteóeitorKcljiai ptoiziwioiii nam za- ĵjazmia laikscja, Wojewiódzkich Komifbetów

k M R 3 e » H ^ |
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Nowa konstytucja 
dia IndyJ

LONDYN PAT. — Dziś ogłoszono

DR. LUTHER AM BASADOREM  
NIEMIEC W  W A SZY N G T O N IE

BERLIN. PAT. Jiak słychać, itząd Sta­
nów Zjednioici2x>iiy(dh lusdiziełił sgremenit do~ 
tycłuczaistowtemu ptreaesowii Bianitou. Baeszy 

tu t. ^  L,TL’tiheriowi na sibacmowiiislkio lamSbaistadlora 
zw. Białą Księgę, zawierającą projekt reformy niemietdkiego w Wiajsizyragtionie.
ustroju konstytucyjnego Indyj. -  Projekt ten , , , M ( , ix1s T R A L IF  KOMUNISTYCZNE'
przewiduje utworzenie federacji złożonej z au- u/LMDNS 1 KAU|t KOM UNIS Yt-ZNr.
t«»micznych prowincyj, podporządkowanych pARyż pAT _  Francuska partja komnni- 
obecnie bezpośrednio koronie brytyjskiej oraz styczm  urządziła dziś w Paryżu szereg de-

1 t tO n C T U J 1 Irt n ł  fł/T ll rMd /l»-» r r V* t« L? Z W. 1 n i«i~» n i •« Z ■ i il, n I t r  _

W  niedzie,ę» ^  19 bm* pociągiem Pakosz, ppłk. Błocki i inni oficerowie,
bnać ikiflfkia/ .dhwafl czafsu w  celiu poinfarmo- Wmz ,z tokaHnieimi wyidia obfity pion, Poił- warszawskim o godz. 18 min. 20 przybył b. minister Staniewicz, dyrektor kolei z poszczególnych państw hołdowniczych. Bir- mónstracyj przeciwko aresztowaniu w Niem-
wiaimia isię o  pńamdh doikoła Bazyłiki W i- ®lkiaj może izóbrlać iwi idłniitui 2  ikjwtotimiia ir. b. do W dna P- Marszałek Józef Piłsudski państwowych inż. Falkowski i in n i. nianja pozostanie poza obrębem federacji. czech Thaelmanna, Torglera i innych przy-
1 eńsfctoj ? flobnzóbfnie fuinidluiS23e. w  towarzystwie pułk. dra Woyczyńskie Przygodna publiczność zebrana na dwor Organem prawodawczym Federacji Brytyj- wódcow niemieckiej partji komunistycznej.

Ks. Biislkuip diii© każe długo czekać i w _  A  ozy ui© byłoby wsfcaizane, Eksee- go i kpt. Lepeckiego. cu, witała p. Marszałka gromkiemi o- Skiej być Izba w yżfza’ złożona z członków N A PA D  N A  REDAKCJĘ W E  LW O W IE
seirdecaneg nazaaowa)© okazuje radość z po- tontójio, wtciągnąć doi 'tój akc:.]!1 wOzysttkde ma- P. Marszałka powitał najpierw p. krzykami: Niech żyje! ’ " mianowanych nrzez k ^ n t  or»7 w v ^ m , h t .w a w  t»a^t
wodlu taaiinibeaieistowfattiiiai się isipriawą, która isze oaganiizaicj© spdtecizme? wojewoda wileński Jaszczołt, prosząc O Pan Marszałek
toży mu ‘tak bairdzo uia, seneu i matyóhmimst —  iProsizę iPiama,, n(a wisizysibkie mai&ze or- przyjęcie życzeń
dodajje: ,,iSpraiw(a Kaibowiauliia Baizydiilki W.i.- ^atndizaóje iliezymy, mają one s.pfrężysitiy imienin. Imieniem

ieósfctej, to arie j e *  * « « « »  ^Lkio aaaaza, własny «p «ra t  oagamtawiny. . Nte sąda;. wita, p. Marszałka inspektor armji ge- ką rozmową, w  której interesował sie

zatrzymał

mianowanych przez książąt oraz wybieranych LW ÓW . PAT. Wczoraj okoto (półntoiey do 
przez parlamenty prowincjonalne. gmaohu mtosiziaztącego rediakciję ii idirufkariniię

się chwi! Izba niższa ma się składać z członkow mia „Kudjewa Lwioiwislkiiego" iwtlamgmęłia igrtupa,

wiiteńska tk> spriaiwja oaltoji PoflJski, jak żeiby ibyta. óhioć jefdlnia ■oaigiainiiizaiejia ma t.e- nerał 
Wdilno, samo nie jest t y to  iniasize, kto ca- rjende óałego państwa, ikt'ór(a(by: nie wsięła 
łej Podiskii, datogo. miajsizego Państbv,iai. A  ca1- eaynuege ńdziiału w  izbiórice dtafiia* 2 kwtot- 
la Pioitelka, itlak batidizlo kiodhjai Widtno-". mito r,. h  IW! Idlniiu tjym, iwfazyscy

* . D . t . * . . . J . c’ " r ------------■*» IT **— .wowwc, oic dzia}u wvborach federalnvrh i liteL tzmiaigaizyuoiwiany paipier. W eewane
D ąb Biernacki, w imieniu m iasta  stanem  w ód na W ilji i postępam i tego- - . . , . , . . .. , .  ’{ straż  ipożaimą która cg';.eń mo-asiła. Spraw-
lent dr. Maleszewski. Oczekiwali rocznej wiosny we wschodnie,* oołnH “ ÓWł cy zbiegli. W to fe  rpcilicyjme prWpTonra-

• — M# ±1. ^  iuujuiiw. 'SjJHg iv».OZ.J|^ V P0fW/IiQ|nll ^  J  Ą , . . . .  , " J ---------------------
Ozy KomiiiM Eiaitoiwanija BaayMki stamąć d(o gromadnej Alkwjii. Powodzenie - u Apelacyjnego Wyszyński, p. sena- w  towarzystwie wojewody Jaszczołta sa Organami prawodawczemi prowincji będą

prezydent

pozatem dostojnego gościa p. prezes kraju. Z  dworca odjechał Pan Marszałek na.
rocznej wiosny we wschodniej połaci obsadzonych przez kobiety, będzie ograniczę- ,f t e a J ą  m  m i i e j i a c H  dwoh)odlzaDite.

Wileńskiej 'poezyniił jialktoś kiroki, by jej1 ziajleży itiaikiże .od inuaisofwietgo' udlziiału
^sprawą Baiziylifki izaiimteresawiać oałą Poił- njaozycb ofrgaoufeacyj spoTedzmyick. 
skę? —  Pytamy dóstoijiiiegoi linitetrfLokUtUiiia.

—  A  jalkż© —  jtuż eałai Poi],sika isttanęilą 
do pnałcy na tern (poiłu. Przeldteitlawkiiide 
Komittietu iRiafbowiaJniia! Blaizyfliikd/ W ileńskiej 
odlwdedzdili ma. tetretruile usall&j IPoIiski X. E.
Ks. Ks. Biskupów i P. P. Wcijeiwiadów'. Ich 
Eks,oeliecnc(je Ks. Ks. BistkiupL i Oiidtynai-ju- 
istze ipnzymzeiklii najiwydiaittnitojiazą polmec no 
termie awiojej djetoeizjai. Zanządlzńili ispeejiał- 
me abdórikji w kościioładh w  dniu 2  kwietnia 
We wstzytsttkich miiajstlaidh iwojtewódizkiidh

nator Abramowicz, generał bryg. Prze- mochodem do Pałacu Rzeczypospolitej, ,iada Stanu 
włocki, pułkownicy Wenda, Stachiewicz, w  którym zamieszkał.

Izba ,wybierana

SLALOM D R U ŻY N O W Y  
W  ZAKOPANEM

Imieniny Wodza Narodu
UROCZYSTOŚCI W STOLICY

SKŁADANIE ŻYCZEŃ 
W BELWEDERZE

W A R S Z A W A  P A T .

bezpośrednio
przez 14 proc. ludności. Władza wykonawcza ZAKOPANE. PAT. W  iuiedz,itełę odby-
spoczywać będzie w ręku wicekróla mianują- ła się w Zafcopainem staraniem S. N. P. T.
cego radę ministrów. Ministrowie odpowiedzieli T. :i. Wisły lOBittattiniiia- impreza matrciaraka, a
ni będą przed parlamentem, z wyjątkiem spraw milainlormtoie wiioisieminy siatom, idirużytnowy.
zastrzeżonych wyłącznej kompetencji wicekróla Tl,asa długości 800 mettrów., różmee wzuie-
-  mianowicie ochrony narodowej, spraw za- stelia 200 Każdy a aaiwwJmików
granicznych i spraw wyznaniowych. ^  trasę Wynit-

ki mumio gortszyich wairusnlkow były topstze,
REDUKCJE URZĘDNIKÓW  W  ZSRR. ^  in,a ^stozeisit^ąch Poflski'. Pietimisze

miejsce iziajięta dnużytrija; Wisły —  10:48,
go, delegacje instytucyj i organizacyj Baryczków uroczyste otwarcie w ystaw y „ d,M ° ^ V^A  aPAT’ óaiuytcb itu^pek- dirtugie SNPTT I  w  iskM zto —  Brtoiniiisłatw.
społecznych *  Y! ^ c«o w ^  uroczyste J *  «o ibo to ta » - w łoóm a^kiej, m stowiec- Cnedh, Jabłoński i

O godz. 14 salony Belwederu w v  L h l r f  ^  «  Marszałka Jozefa Piłsud kim atpatracie atdmunttstirTaeyjfnym i gospo- Anidtrzej Mainu&atnz -  11:2,06 Hudywidiu-
W  dniu imie- pełniły tłumnie przybyłe delegacie m l  Aft i ’ .orSanj1‘z? v̂ aneJ . HCZCZea,u datrezym ziredrulkowajuo dtotjTohezas 153.639 alniie 'zwyciężył Stamistoiw Marasars w

o s ta ły  iiitfWianzJone Wój^wódlzkie Kom itety nin Marszałka Piłsudskiego od godziny L w  L  n n 3 v r h  z cen 1 £  40-lec,a jego  działalności pisarskiej. Na ^ b ,  czy3d pnzeszło 21 iprac. etotów. Dato czasiie 2:34,4, .dlragi Bochenek ( | W » )  -
Rfflltarwiaaiiią RauyMM Wileńtókiiej, a 9-ej rano, na dziedziniec Belwederski warcie w ystaw y przybyli prezes Rady tb w  M i e c i e  e ^ e e b d m  około, 380 'ttsz.eai gchitnidleir ('W isła).

■dtziie żyoziliiwiość dlai iniaiszej .sipnawy 
słychaime wielka.

n Tn-tarte rano, na uzieu^imec DeiweaersKi „u -  , D r  • '  -m  ̂tŚmi" otwarcie w ystaw y przybyli prezes Rady tb w  .budżecie (Sfoiwiedkiim .okioło. 380 m iijo- trzeci
• , ę" poczęły napływać tłumnie celem złozema f * y '? ,na C2ele' P.ozati m składa- Ministrów Prystor, minister Jędrzejewicz.y jest in:.e- ^ nowych Dostojne- P °J j^> Z w ązk u  Strzeleckie marszałek Senatu Raczkńewicz, szef szta S  ż e tio są jpigrynaae, tenoUr ma pofo dal-

A  władne pońslthriowe? Ozy Jasit z tej ,lizacyj 0  charakterze wojskowym
i wiciumu Solenizantowi liczne delegacje orea- f ° ’ hWeteran’ Z r° k“  1863 ' wiele in ' bu g fównego gen. Gąsiorowski

i |  oraz W AR SZA W A  PAT. -  Zakończenien, zapr0Szonych
Dama m fefcfera nte mam do- Q  -  ,  „  . . , %  . . . .  medrielnego obchodu imienin Pierwsze- Sulejówek -  Belweder.

a t a t e w A  stów utanEmiai iw tej spraiwdie czenia; wpisując się do księgi pamiątko czór, zorganizowany teatrae^Wielkim ,W ARSZAW A '
dla pffledstowte.eli państwowych. -  wej wyżsi oficerowie MSWojsk z wice- przez Zwfazek H n f a t ó w  6M?;T * k '

nzsąidfz! ma . 111 1>an ,ia na czele. dent Rzeczypospolitej z członkami domu ‘Pr®es& miich czaisach,, izawtody tootwtiiem oid-
kę ima maeiaz 'Uasz^j aikoji. (wi xtoiiu 2-go. kwie- O godz. 11 złożyła życzenia genera- cywilnego i wojskowego, członkowie bywały isię mto o piieoiw6'ze 'miąjsce, a'to

shrtony ipomoic ?

isziej iredmtecji' etatów, ma ona bowiem
pora mcmeintami otazczędlnioiściofwiemj;, ma 
ced/u ńiadis ê uisjpnatwmtimiie apiairartu niczdoi 
snegło d(o> ptiacy (Wskutek pnzeirotsrbu' peTisofn/a]- 
negla

Pielgrzymka do Rzymo
W  ipoiktu bieżącym wypakła iroeczmiica —  

:niaijw:ięks!Ziej (bragedji c r̂iaeiśtoljańsifcwa' —  
śmierci męczcńslkicó Syna Bożcgio. Z ea#- 
togio: ńwialla dążą dlo Wtoczmiego Miasta —1 
,'Pielgirziyimtkii' wieamych. Wśród .pd^grzymow 
nie birak flruidlzai m żadtnęgK) Ibra^, z Friamcji, 

WIEDEŃ PAT. — Minister spraw wojsko- Włoch, Antgilji, Szwajcairji, Niemiiec i litu- 
o wych Yaugoin wygłosił na zebraniu robotni- mych ipańsitiw, izwłaisizaza z Ameryki dążą

M O W A  MIN. VAUGO INA
Austrja nie chce zostać kolonją 

niemiecką.

tniia a*. Ib., Iwiazyscy (P. P . Wioj«iwodo,w(to licja z inspektorem armji gen. dyw. Ry- korpusu dyplom atycznego w  galowych Kaji$cite miiccjtscia iw lodlpoiwdedintoj grupłe ^ów - chrześcijan mowę, w której oświadczył, setki tysięcy’ wtoirtnyeh by izłożyć łtoM -
iz»e swied' isitmany tokiaiaallii imajd!a!toj idącą ! P 0 .  dżem -  Śmigłym. strojach, posłowie i senatorowie, genc- dm 'żyT1- 7  Îriu&ytti sklasyfilfoofwato się w  “ o S J 3 ^ owa ,w  Austrii j est obecnie nie- Namtostmikiowiii Ghirwistjutsa i  'utzyskać od-
moc, mltefctófnzy a tmiich Katami m  czeto Wio- Około południa złożyli życzenia, wpi rall'cja, w yżsi wojskowi, oraz przedstawi ^ ru^ n' jw t o o w y c ih  (wpm&gamy sflą> aby f t i Ł ^ s ^ w T ^ r ó b y  z a m ^ z S ^  pu0t ,z JuibdlleuisEio.weigiô .
jerwódtókich Komitetów, Kub rachęcdłi dlo sując się do księgi pamiątkowej członko ciele sfer Politycznych, społecznych i Z I T  ™ ^  l  Rząd nie myśli zaprowadzać dyktatury,‘je- .. J' ^  Kiairdyioial Kafcoiwiski na arudrjeu-
M i  Doiw-stoila, Słowem iwładkae © w ie rządu z premierem Prys,torem no- kulturalnych stolicy. i t  g'< ^  P°zostanie tak długo nieugiętym, aẑ  opo ^  w .  powrad*otmuł Jego Swtiąto-Hsn powstaima'. owwemMwtafdkae kościeilne l 7x/h~r J J ^rysiorem, po p  hJ , P r/7vrtpnła . 55 m-) i ' 9 w  klasa© IH  (.oząg, db 3 g. 15 m .) zycja zgodzi się na reformę konstytucji i re- błiwość c  pidgraymee, K tó ry  jwynaził ra-
4 (pamstwowe ,wi całej Polsce idą ^  po^ czem przybywali kolejno celem złozema P  powitano hy- W  gfriupto dlrtuiźyini (wybonoiwyrch zdobyły gulamin Rady Narodowej. O narodowych so- dtość, liż będtóe mógtf iprizyjąć pcmowato «u-
moc Witou. Już wiaaędżto potlwiortzyły fi,„ z y a e n  marsz. Sejmu Switalski, marsz, mnem narodowym. INastępme do zebr^- m iejsca: <P. W. Doozhowe Wamaziawta I, —  cjalistach minister powiedział: Nie chcemy by kochanych (Potoków. Ctostzy się Oni (nnze-
te Kiomdfbefty Senatu Raczkiewicz, ambasadorowie i ny ch w ygłosił przemówienie b. minister 22 ip. p. iWIairsaaiwia, Zwdąiaek SfnaeiJeckii — Austrja stała się kolonją niemiecką. Stoi przed dewszystklem z tego, iż  pnzybeKła dk>ń ___

posłow ie państw obcych z dziekanem Pos- Bogusław Miedziński, kończąc o- 'PtonkiL iR iw 1. Pioeztowe Wamszaiwa n , ^  ®c^ a. K L ? aJV?rjL która- straciła dziś sw3 tpraad,ś'fcawtotole młodteieży akądiemidktoj
co nas iQimz eldity sjpjołeetzieńsibwta/.

liaeOćł: p o b y c ie  piw ęd izy !" Krzemieński, prezes^ Sądu'Najwyższego
—  A  jak dlużo' ittozelba, albyi uwaiżać K a - Supiński, prezes BB. płk. Sławek itd. 

tedtrę aa (unaitoiwiainią? ^  Około godz. 12.45 przybyli przed-
—  Papiiie szaffilowtnyi ’ • ^ . . . .  , _ . .

sfuany, sumy jMbócnetj< jiulź my
'trzeba wtoiKk-iej stawiciele duchowieństwa, przedstawicie S1̂  uroczyste odsłonięcie
i siamii z wiiHeń- le wyższych uczelni i świata naukowe- Parr,l4tkowej ku czci M a------------ -------

skiego, wmurowanej w  gmachu dyrekcji

PŁASKORZEŹBY

W A R S Z A W A  P A T . —  Dziś odbyło
płaskorzeźby 

Marszałka Piłsud-

nych.

Niemcami,
słupówr granicz-

Aresztowania działaczów O.W.P. w  Warszawie
WARSZAWA

kolejowej na Pradze. Uroczystość rozpo 
czął minister Butkiewicz przeglądem 
kompanj i honorowej, poczem przybył 
prezes Rady M inistrów  n. Prvstor. Pan

a ; \ HaraSet V W' A,eksan P^askorzeźby.

Z  iTaicji pielgrzym ki dlziiieaiinilk untzędo- 
w y ,,Qsis©rivalticxre Riomamto'' umtościU m - 
tUizjaistiyoziny artykuł o mliodizieży p*oMri'ej 
katólldkięj.

PiteOjgrrzyimlka iŵ yiTuisizj- 10-gto ikrwtietmto 
bt r„  ipowróet zaiś 23-go t. m. —  W  R zy­
mie 'Z/abaiwti 8 dtni', iw dh-iojdtzie izatś pawirotmej 
lawiedizii Assyż, Wcmiecję i W,i.ed)eń. Koszta 
piiieilgirtaymik ii, dznędri; njzysfeairLiai wyjątlko- 
wiych fudlg, mimo iż baWiić iom będizaie ?w 
Rzym ie iw, najdrnoższym czasie jak Wtolika.'- 
UiOi©,, iwyuiiioisą dilta isituldleimtów 3.30 zł., dOa 
osób iz© istbairtszego społeczieńsrtłwia 450 zł.. HE

w  tern 
fcollęjo^ 

Rrrmto. 
  w

w  kierunku ^ ie-
19 marca 1933 r. W arszaw y, był to pierwszy etap połączę Osęby .pragmąc© mto^zkać w boteiltatch —

Otwarcie ilnji kolejowej
Warszawa— Radom

W A R S Z A W A  PA T . —  W  niedzielę tarz stanu w Ministerstwie Spraw We- 
o godzinie 11 rano na Okęciu odbyła wnętrznych Dolanowski i in.

O godzinie 11 przybył
o-o nołaczenia W ?rszaw v 7 Krairn«7Pm Diiuiro kom itetu O t-

p. premjer ^ l e Wvścto .f n r ^ 7  K iakowem  ^ganraacyjmego, Seraiałtoinsfea 31, w lokalu
na drodze wyścigu pracy. Akcji Kałiotocikiej, «w godlz. 10— 15 ii 18— 20.

Źvetm SS C° '  wersytetl,» P- Z ^ a w a  Węglińskiego, szawskiego Kolejowego Przysposobienia
niewicza, Zygmunta Judyckiego, b, pre- Kazimierza Wernera, Andrzeja Mikufow- W ojskow ego. Po odsłonięciu przemawia!
esa NKA. skiego, Jerzego Kurcjusza, b. prezesa prezes Dyrekcji^^Zienkiewicz, kończąc o- Prystor. „  _ , . . .

W  związKU z aresztowaniami studen Bratniej Pomocy, Mieczysława Prószyń- krzykiem: Niech żyje Marszałek Piłsud- , , ,  Po Posw l^ceniu premjer Prystor do- In form acje na miejscu Umiiwarsytectei
tow prorektor uniwersytetu warszawskie skiego, Aleksandra Sendlikowskiego o- skul, który zebrani pow tórzyli kilkakrot- W  ;";o “ y stości wzięli udział również konał symbolicznego rozpoczęcia robót, 9 'S01̂ - 1 -  2 S. K. M. A. „Odlwcfee.
go prof. Łukasiewtcz, w  zastępstwie nie raz w  biurze zatządu głównego Obozu nie. R ałr,szałf!k Sejmu Switalski, m inistrowie: rzuciwszy pierwszą łopatę ziemi. Sym- “ lte-
p ^ p e g o  w W a  kzawie rektora prof. u -  Wielkiej Polski przy ul Złotei 5 Po re *  * * Dutkiewicz, Hubicki, Zarzycki, podsek-e- bolicznej tej pracy dokonali również ....  » " .......
jejskiego, interwaniowal w  komisariacie wizji lokal opieczętowaiio. Aresztowany WARSZAWA PAT. .-W niedziele Lechnidd wszyscy óbecni ">'nist«>wie, inaugurując POPIERAJ PRZEM YSŁ D O M O W Y

" * ■ p- “ “  »  - •  * * - *  « - * * •  » »  - M .  w cy » ^ S 5 5 " o - S V S C :  S  W Ł K K - f r  GUT " Z | “ S S " S

interw^njował 
rządu. Zastępca komisarza
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ABC (7 7 ) przypomina postać utalen 
towanego, lecz w  Polsce prawie całkiem 
nieznanego artysty-malarza W incentego 
Trojanowskiego.

P r o c e s  R i t y  G o r g o u o w e ; WIRZE STOLICY

Cod z. d ozimiJak się odbywała pierwsza sesja są- polityczna do swych ideałów i haseł. I może właśnie dlatego, że było to Korespondent 11. Kur],
dowa w  sprawie Gorgonowej, tośmy ża- jsja jednej ze stacyj wychyliła się o- tak jasne, tak pewne, tak logiczne, tak niemałego zaszczytu: 
łowali w  redakcji, że nie wysłaliśm y na skarżona G orgonow a przez okno. Mamy zrozumiałe, zaczęła ludzi żarć tęsknota . Pies biega radośnie, podbiega1 do werandy

Stewa Trojanowskiego rozkwitła zagranica m  do Lw ow a  sw ego specjalnego spra- tę fotogia fję . Trzym a dziecko na rękach, do odnalezienia czegoś, coby cały ten
jak tylu innych artystów naszych. Wincenty w ozdaw cy. W idzieliśm y bowiem  rozpa- ubrane w  białe w łóczki, sama w  chuście logiczny gmach wywróciło. W obec  tej

kolo której stoi Wasz korespondent, wita się 
z nim kordjalnie i odbiega* na wołacie ogrod-

W YCIECZK A SĄ D O W A
Pociąg — narty, — pociąg — dancing, po 

ciąg —  bridż, obecnie dojdzie nowa atrakcja 
-pociąg — sąd. Relacje ze szlaku Kraków — 

Brzuchowice świadczą o wielkiem powodzeniu 
pociągu —  sądu. Kolej zarobiła pierwszorzęd­
nie, wszędzie tłumy na dworcach, bilety per- 
gorgonowe po 30 gr., nigdy przejazd cyrku 
Staniewskich nie wzbudził podobnej sensacji.

-  - - . , . , • • i- - - j r  i —c t t - - - . - * Przysięgli są uradowani: wycieczka za -
dziedziną jego działalności artystycznej, w któ i kałem przed ławkami sędziowskiem i brazje> Piękną jest G orgonow a na tej nał, prasa, my wszyscy. neckim: darmo oglądają ich z podziwem (jeden spane
rej jego twórczość wyrażała się najdoskonalej w  Krakowie zbrodnia w Brzuchowicach. fotografji. I ma taki piękny, serdeczny i Słyszałem taką rozm owę: Na córeczkę jego rzucił się raz pies Luks i . ’ je. w Przemyś(u, uslvszai e)03
•oyła rzezba i to rzezba swoistego lodzaju: me Zainteresowanie jakgdybv mniejsze. Jak- anielski uśmiech iaki maia zw vkle w szv- a • • ± i . łn _ pogryzł ją dotkliwie. Gorgonowa chwyciła J p . . y , . '
daljerstwo. Na tern polu doszedł do mistrzo- , . HnV.,^7vłn n n h lirT n a ^ n ak k ie . do a" ieiskl usmiecn; jaki mają zwyKie wsz> „  A  ja jestem przekonany, ze to zro- dziecko na ręce i zaniosła do dra Csałi, opie- »patraaj, taki niby tuman, a deeydo
stwa. Salon paryski nagrodził go w r. 1S96 y . J P . . P ■> stkie najgorsze kobiety. Dziecko takie b jj. 5 jaś} —  m ówił starszy, siwy, bardzo kując się pokąsaną dziewczynką. Dr. Csala nie wać będzie" — wyprostował się dumnie: —-
mention hęnorable, w pięć lat później rząd wąchiwac się, gdzie leżała większa, a małe> tak do starego lubieżnika Żarem- dystyngowany pan —  Staś to batiai, chciał przyjąć Gorgonowej, bo była to noc, a cg? i ja coś znaczę!), łupią w bridża, jaka
francuski p^yztiaje mu palmy akademickie, kto gdzie mniejsza kupka kału, w łazie z g ło - by podobne i ten uśmiech macierzyń- r7urpi kamieniami do nociaeu i zezn*- dopiero kiedy zrobiła wantur? Pod oknem: » co
rych nie było wówczas łatwo otrzymać Pola- Wą w brudną bieliznę, w  stosunki ro- ski anielski do tego dziecka i z tego ■_ ip{yo także sa Dełnle fa łgZU £  za lekfg> ze n,e chce udziehc P ^ o c y "  -

kOW"  \  . dzinne naWP ół architekta dziecka, to warte W ięcej, niż juryspru- Z  J k o n J y  że s l a ś !  J -  Ja mam" przekonanie że dr. Csala zaoa-
Był to artysta w ielkiej miary i W id - lw ow skiego p. Zaremby. A le gdzież tam! dencja Ettingera, nie mówiąc już o W o ź - . ’ ,. , Zaremba miętał dobrze Gorgonowej’ ten moment Nie

kiej rzetelności: Ty lko  z początku mogło się zdawać, że niakowskim. â y ^  y bacząc na naszą rozpacz i ból przysłał służą-
Wincenty Trojanowski odznaczał się wiel- zaciekawienie osłabło. Potem buchnęło ‘ —  Ach, stary Zremba. Dobrze, niech cego p<y honorarjum, czem wywołał powszech- . . . . . .  . . . .... . ...

ką prawością artystyczną, bo skoro poczuł, że : k ogień zetknięty z benzyna, jak  U C H Y LM Y  G Ł O W Y  PRZED  T Ą  będzie stary Zaremba. ne oburzenie ,że mu tak bardzo chodzi o pie- p®dz,ehh Się; na. ^ y stohkl' trojk*  mecena^ A •
twórczość iego nie rozwija się już dalej, ianie- ' . r  , , y , . b i r i F K A W f K f lA  niądze. Gorgonowa w stosunku do ludzi* oyła Ettinger, Woźniakowski ?. Axer rozejrzeli się
chał sztuki i nie obcinał kuponów od zaslużo Ppzar benzyny buchnęło w  całej Polsce, Ą G W A R  pełna niechęci i nieufności. Surowa dla siebie za czwartym: — zagramy' z Gorgonowa! i p-o:
Kej sławy, jak się to często się zdarza. Przy- biegnąc szlakami linij kolejowych, szła- Nie chcemy, aby nas kto oskarżał, że w i ,firnn M a tn ie  dni trybunał bardziei była su.roY a dla dziecka> to .też szli do niej z' kartami, ale okazało się; że nie
jechawszy z zagranicy, do Warszawy, oddał kami dzienników w ielk iego kolportażu, dlatego * resteśmy oburzeni na te JaK w iaaom o> p la m ie  urn iryuuimi czka jej Roniusia ignęła tylko do ojca. Lusm
się działalności pedagogicznej. Demokratyzo- j eze[j można mówić o zjawiskach społe- > iekawość że nie mieliśmy do- b^ł na „naoczni*4 w  Brzuchowicach. Gzy- żywiła wrogi stosunek do Gorgonowej. Mi- umie-
wał sztukę, propagował jej znajomość wsrod . ripm o!ćntvr7nur>i no-nlnoklasn- ~ . ze 1UC  ̂ taj spraw0Zdania z tej naoczni W pra- strzym w wytwarzaniu nieprzychylnych nastro-
szerszych sfer w sposób wprost niestrudzony. cznych, demokratycznych,, o&olnt klaso tychczas własnego sprawozdawcy n « 40.ai j l viskie; ma sie Drzedewszystkiem iów 1 robieniu sobie z ludzi wrogów. Stosun- 
Był nietyiko jednym z założycieli, zasłużonych wych, to właśnie chyba w tym pizykła- p r0cesie, zmuszeni byliśmy poda- J’ n ki pogarszały się coraz bardziej, gdy u Zarem-
dla kultury poskiej Kursów Naukowych, prze dzie. Od domów noclegowych do amba- wać tylko to co dawał nam wrazenie strasznego gwaru. by zainstalował się przyjaciel jego Bielecki.
kształconych w Polsce niepodległej na Wolną sadorekich salonów, od gruchania ucze- P A T  .• Jże inne D’isma D0Iskie w yprze- Cóż to za kiermasz! Ileż tam ludzi Dzieci wyrzucały Gorgonową z doinu, a o- 

ir«rcarii fihui} Upf-prfr̂  - • . rł\  i i ze inne pismu Puismc wypi t  i „ i.;/. teatr gd 7ie na z rozpaczy mówiła: tyle lat spędziłam w

szkodą, że i proces się kiedyś skończy. 
Adwokaci przesadzają się w uprzejmościach 
dla oskarżonej, w pociągu, gdy przewodniczą: 
cy śpiewał Aidę, dwaj inni sędziowie i dwaj 
prokuratorzy utworzyli' jeden stolik, przysięgli 
podzielili się na trzy stofiki, trójka? m 

niądze. Gorgonowa w stosunku do ludzf była Ettinger, Woźniakowski Axer rozejrzeli się

Gorgoniątko* vel Kropelka naturalnie też •- 
czestmcy w podróży. Raz już uratowała h 
dziecina matkę od stryczka, zapewne i po raz 
drugi odda jej tę dość znaczną przysługę. Czy 
byf kiedy wypadek, by ze względu na dziecię

„vt« . - , ■ - * •• • mniej ją tłumaczy
. .  i • , chajcie, co mówią ci, k tó izy  nas mijają. jgZy newien pociąg

Dziełem życia Trojanow skiego były j^ d ą  mie li ciągle w yraz ,,G orgonow a" 
gruntowne studja nad Stwoszem. Praca na ustacki T o  samo w restauracji, w 
ta wykazała olbrzym ią erudycję autoia tramwaju, w  teatrze, w kinie -—  wszę- 
i w yjątkowo subtelne odczucie epo- dzie. Na linji kolejowej, po której turko- 
ki, to też doczekała się niezwykłego u- ^  vvag 0n> w iozący, to w  dobrej- to w 
znania: . . .

~  ----------------- Ł f   CJ ^
iołr r»ic±r\ \ liriofr mr\7d * oisrróri A 7d

Jeg praca 
kilku laty

oceną. Napisana została po francusku i w miejsce ażjotaż na bilety peronowe, 
tym języku miała być wydana ze względu na W ykupiono je, sprzedawano po w yso- ne dzieci o trzech 
wagę spraw w niej poruszanych które mogiy kjcb cenach. A  jednak w  Rzeszow ie, Ta- dwóch ogonach w 
;być przez Polskę wykorzystane także jaKO zna u<wje nje m ówiąc już O Lw ow ie 
komity środek propagandowy. Praca Trojanow 4 J

tam ludzi

nas w ielkością ; brzuchowickiego się pęta. Jakieś kino, jakiś teatr, ^d ̂ ie cjQmu Qjca  ̂ dokąd pójść? Na takie pytania miano1 względy dla' ojca? Czy gdyby jakiś nu r
właśnie będziemy tej rezyserja i publiczność, scena i w iaow - dzied nie odpowiadałyr aie Bielecki z przelcą- derGa. oznajmiif iż miesiąc przed zabójstwem

bronić to przynaj- nja pozłaziły ze swoich miejsc i w szy- sem zauważył: Pójdzie pani tam, gdzie była i
W  naturze iudzkiei stko razem we foyer chce odegrać ja- będzie robić to, co robiła dotąd. Po pewnym

do monstrualiztmi! ką sztukę zupełnie wspólnie, przyte.r Oorgonowa wy-

Ten sam zmysł, który od 
jarmarkach ludowych stwarzał

koła bud i bałaganów, w  których w y- “ ••jr-Tk - - - » - % ś-r6d te g o ' tłumu ciągle mćwiła w teV śposób. Z początku nie lubiła 
stawiano rożne monstra. Czytałem kie- dziennikarzy W srod tego wumu u ąg  ^  ott:pycha,a, ale gdy przyszło dziecko poko- 
dyś pamiętnik Stanisława Staszica z je - znajdują się n ow , osoby. u przycn > w tych sprawach przez

- - - - - -  dzą ludzie się witać, żegnać, odwiedzać. rywajkę , mówiła, że będzie bronić swego szczę
”  1 Pidżarko pom ię- ścia i obleje ją kwasem.

r ___________  . .  . . .  trybunału a  pro- *j>_ JERZY W YSZOM IRSKI W YJECHAŁ
panopticum i notuje wszystkie v/idzia- kuratorem. Kto jest Marja P idżarko. W czoraj o godz. 9 rano wyjechał p.

głowach i cielęta o T o  koleżanka legitymnej małżonki cnoi- ^ ySzomirski do Krakowa, Idziem y do
spirytusie. Sprawa liw ego Zaremby ze szpitala w aijatow . ̂ anossy gadzie bił czołem, aby go \

spreparował dziecko' — pomogłoby mu to co­
kolwiek? Gdzie tam!' Nie jest to sprawiedliwe, 
połowa' roboty, połowa nagrody mu się na'e

Stary służący czytając sprawozdacie, mó­
wi lekceważąco:

—  Eeee,. co to za sądy teraz! u nas przed 
wojną w Lublinie to był sędzia Kwarców, jak 
wszedł na sa.lę, to muchę słychać było prze a 
tującą —  a' jeszcze sądził tylko drobiazgi; do 
poważnych spraw go nie1 używali, ot tylko, że 
baba babę kwasem siarczanym oblała, czy 
mąż żonę przez okno wyrzucił. K.

wpu
le, nie- ( j 0rg onowej jest przedewszystkiein spra M a dostateczny tytuł do wzięcia udziału ^ j. sądowej. W tłoczy  sie pomię 

S S I  zliczone tłumy wypełniały dworzec. T łu - wą monstrualną. Zam ordowano dziec- w  wym iarze spraw iedhwośd. Trybunał ^  dziennikarzy. Od jutra będziemy
ilość reprodukcyj, jest rewelacyjna. Całkowicie my manifestujące, podburzone, objęte je- ko> shańbiono trupa przyzwoitej dziew - każe biegać Marji Pidżarko do basenu i w ła s n 0  korespondencje ze sprawy
odbiega od dotychczasowych studjów o Stvzo dną myślą. „Dusza ludu“ , której tak szu czynkj 0 mord podejrzana konkubina, z powrotem. Stopper wykazuje czas 9,13 n n ™  felefonicz-

nl kają poeci, czasami tam właśnie, gdzie narzęd’z ie mordu jest straszne, tępe i sekund. P  Marja Pidżarko m ówi do Za-
>ip{ turpc- rembv: „Jaki Par .

,D ziękuję". Dziennikarz do sędzio-

Teatr wleiKl
OMiAłL NTE NOC iPOSLiUPNA —  KOMED- 
J A  W  3-ióh A K T A C H  W A L T E R A  K U L IS A

:ativuA<2> ----------- - j "  j . . \̂ L,yz.mv_. jĉ rc w    j ,,  ̂ , ,  i^cau vjdigunuwv-j w Łuuucjuw.. y- — To Ciós „idb.sinaiiaclia1 , miaî Miia.Lł pewtLein
I tu się zaczynają rzeczy przykre. Pra gła wzbudzać żadnej wątpliwości. T e  gQj pętają się momenty komiczne, takie go, czy sędzia do dziennikarza: „jakby ^  Przeciwnie, będziemy od tej zainiej- boibaitietr powieści,- którta isię spiottłkała iz m - 

ca ta dotychczas nie ujrzała światła dzień tłumy starców niewiast, mężczyzn, i dowcipuszki smrodliwe. Oddaje zresztą Pan jadł kiełbasę, toby pan także szcze-- ^  mfeli wiadomości św ieższe namiem ,^aimeg»‘ ‘ Kopnęła MialkuBz,yństoie-
*  I . . * _  ! ' __n  1 1  r r\ r l  l i r  v i lO  71 f c ł  1/1 / 'r t  « t  , r i .1 _  * ________  m I r  1*  ̂ P1 I b C  I f t K Q 7  Jł G  f* A C  7  A T I  V  f i  O  D Pi “  < «- • OYY

stosmTki^żyte^wosza ze sztuką francuską i jej niema, tutaj objaw iała się naprawdę, w reszcie nazwano ją w  lwowskiej turec- remby: „Jaki Pan pizystojny 
flamandzką. tutaj obecność tej „duszy ludu" nie mo- czyzn je> jak  w  każdej monstrualne- niej: Hziekuie . Dziennikarz

a on do

G orgonowej, nadawane nocą telefon icz­
nie z Krakowa, Czytelnik wileński nie 
będzie potrzebował „dóczytyw ac" p ro ­
cesu Gorgonowej w  zam iejscowej pra-

Wincentv Trojanowski

dzieci, wszystkicii zawodów , wszystkich (joskonale tę atmosferę ten dowcipny na- kał". P1368 Luks zaproszony jest do ba 
był nietyiko jednym klas, te imponujące swoją ilością tłumy strój, który procesowi krakowskiemu dań. Sędziow ie i cała fura publiczności

l"  ^  biega wokoło jego  klatki, uważając: dzo plastyczny, ogarniający ' eałośc nie
szczeka, czy nie szczeka. Zaniedbano . } fotografiGznje, bardzo się nadajt
zrobić jednego. Rozbierać - ------a  działalność w tvm zakre- Kierowane wyiaezmc i jcujimc ju P im i.- ' N IE W IN N A  zrobić jetlnego. Rozbierać i ubierać

s i^ W  (Satnkh'iSesiącach i tygodniach swe waniern odpow iedzi na pytania: „kto od- Policja, śledztwo, oskarżenie nama- G orgonowa w  coraz to nową koszulę w  
go życia — godziny snu i spoczynku poświę- dał kał, kto wpakował palec do narzą- łowało nam niesłychanie precyzyjn ie ca- kole sędziów  przysięgłych, wysokiego 
cal niestrudzonej pracy okdo potrzeb tej uczei du mocz0w ego zamordowanej dziewczy - ły przebieg zbrodni. Jak w  zegarku po- trybunału, prokuratora i obrońców, 
ni. Istnieje ^Towarzystwo k̂ ŷ ^ eSilje°typ{ ny, kto zam ordow ał?" Ten, kto jest kazano nam najszczegółowszy opis, w  ja ' I znowu wspomną zabitą niewinną 
—^wiedzieć prawdę można — skandalem, ja- naprawdę realnym człowiekiem, kto so- ki sposób G orgonow a zabiła. W szystko Lusię i znów zapłaczą. X znov/u skurcz 
ki się dzieje z zaprzepaszczeniem pracy Tro- b je poglądy na życie układa nie według było logiczne, wszystko było jasne. A  strachu na twarzy młodej kobiety  ̂ na 
janowskiego o Wicie Stwoszu. A może komuś Zg óry prży jętych szablonów i dogma- natomiast każda hipoteza, że to nie myśl o stryczku. I znów  podają jej o- 
zależaio, czy zależy żeby to dzieło ktorc vv w  według własnej niezaieżnej ob- Gorgonowa, nie znajdowała żadnych ar- biacl. I znów makabryczny koncept, je-

kt0 wklzi L e c zyw is to ść  i gunfentów, żadnej 'podstawy. Dżagan, den, drugi, 
stu nie ujrzało światła dziennego. własnem ją imieniem nazywa, ten przy- świeca, szyba, kał na futrze, seledynowa

Oto smutny los uczonych i artystów , zna, że dziś dla tłumów w Polsce ponad koszula, która znikła, ślady małego obu- 
albo za życia słowa uznania i po śmier- te pytania niema żadnego w ażniejszego w ia bez obcasów, krew na ręku, nafta.

........................... zagadnienia. W iem y dobrze, że takiego pies zraniony —  wszystko to były po-
zaciekawienia, jak do tych pytań, nie szlaki coprawda, lecz poszlaki dające 
potrafi w Polsce obudzić żadna partia 99%  pewności.

,dioi 2! - 01-ZlnW y SZonłmikiego jędrny, bar- Tato: ,nie n w  p c ^ a “  jest
J - - - - - _ śmaiaioila. , dk> san'i!aicaa, wyuąieziime aio

PR ZYS IĘ G LI SĄ STR ASZE N I

ci zapomnienie, —  albo też za życia nę­
dza i vi sto .la t po śmierci — sława!..

Los rękopisów Trojanow skiego n ie­
co przypomina naszą wileńską sprawę 
rękopisów po ś.p. prof. J. Kłosie.

M ów iło  się o już gotow ej monografii 
W ilna, później zaczęto mówić, że został 
napisany tylko wstęp, potem —  znów 
się z jaw iło  całe dzieło, —  dziś już nie
mówi się nic!...

jak  stoją sprawy, —  nikt w łaściw ie 
poza kilku wtajemniczonymi

W sprawie bursy męskiej

Prasa lwowska jest niezadowolona, 
Pisze tak:

Potraktował ją j.per nogam". W czasie wi­
zji nocnej wydał: polecenie, by z willi Ża­
by wyprowadzić wszystkich dziennikarzy lwow­
skich, rzekomo z powodu braku miejsca, a nie 
przeszkadzało mu zupełnie, że na snli znajd 
wali się dziennikarze z Krakowa i z Warsza­
wy. Nie zabierał nut miejsca fotograf, robiąc / 
zdjęcia przy pomocy magnezji i straszący sę

do tego rodzaju skomplikowanego re ­
portażu. Zresztą zobaczym y to  jutro;

3 tysiące franków za
porwanie dziennikarza

PA R YŻ . OPAT. M l d M » «  się
łbwngia, idziś rioiziliepióin!©! mla, fuilUic:alelłi 'Saaintodi- 
dłceai jpUsalkatiy, w  ikifcóanyiGłi loibwtie t̂etzia się, żó 

• ©fsotbia ikttóna odldla' iwi rręoe tnitlePowfców am

smilaiCiDa!!...
N ie  zsajsitńinawiiaijuiy:. sdę; miajdl aikicją, ifató- 

ria ,naioigół jteisłti tiaik tn/iefpmaiw.idtoipodioibnla, że 
ginainiiieizy z mioiiKSieniaemi, — mie fiizutojmy 
ipiraiwdy 'lps.yicih)olló|g:iiC2ineji iw| jpotsIteucóaiciłL, aa- 
iry^ewąmiyidh w1 Eipiasóib iplriziejaisikiraiwuioaiy. 
—  'ii!if© 'biaidiajjimy wiairtioiśe.I liiteinaekiiej sizrbu- 
kir two uiulboir iweiaflle aia«e ipnla,gnae dilia siebde 
mitejisica ciboik S®0ki'g(pittia, —  .słowem., nae

imeidlją, ikifcória jtuiż siaimiyim ityibułetm igodizi 
■iwie iwsz-efllką >pofW(aigę di ipoirruirosć.

Simdiejimy isię! Zir-esiz3tą 'ten i2W:no(t jesit 
leałkitem miepottinzebmy: amoiżinia niie .nawtoiły- 
winć niikoigoi dto śm.ieelhii —  śmiech żjaw i 
się,- isam!

[PiMiiciziniotść ula ipiriemjenze śmitaila się 
dnia; cały igilicts, 'Ofkiliaisfeiiwała Ifeaiźdy dobry „ika-

Kur i.fti- WiLeńislki w  iniumeirEie płoffiiediżiai- wyikroazemiia przeeiiwikio aieĝ usliamimiowni. -- - -. - -
a duła 13 m a n i  a-, b. N r. 66 .za.- E«ray.sttać E dioforoci ibiuray i  jednoaaeśnie dziów przyaęgłych, Twardy rozkaz przewód- dłeBmowe,.dflwseiwatawnftigraiiB«iyi-inMn>iiec- 

■ *r „ , — ii------------ — -r „ . i  i- ---Iw nip7afPDrD d«tlmai f.wnwisn. fciłejp- piodlćlłauie ISią;. ŚKJjilSiłelj'; areiwjilzati.

guamlicy Rz.estzy dbiiemniifkâ zja Mb,fkisymi!ltj:a- 
•nla B.naiuinia., otinzynna; tuzy ftylsiące frtamlkóiw 
niaigiriotdfy. Jeidlnloicizeianłiie (po Idlcnmiaidh iroz-

1'Ełucoinie izolsitały ullloltiki tej siamęj1 ttresci. iwtał4* ii kajżdią. ikomieizaiią: syttuiacje ( a  
Birafum jest! redaktorem siacjallisttyciztncgTr tego w  iktotmeidljii; ooiniiembutoF), !btaiwiła się 
cdo-tamiu' Ytólkissiuimmie1*, wydiawiafnego zua to* sizjcizertze i  iwislknifelk tego aaKShęictailia abty- 
rytoćjum  Raefffiy. iDkfenttik tete ipn«iwaidtó' sitów do eraimowteutai, manaiz jaskra-

żyiwtą- ifcamtpiaaję tptijzioiiwlkio iTdgiimeowt H i - 
ifleria,. Wrisizyisit!kie siamoelboldly (ois-ebowe i'

—  me wie. 
Lector

Czy Melchizedech mu­
rzyński miał 162 lata?

ikawyrn  ^   ̂ . - . J , . r
mieścić laortyikuli p. t. „„Jak to w  bursie mę- wiygadiy.wać -.niań- tafcie poitwloirnle cuzeczy to niezącegO' dotlcnął. Lwowian.
sfciiej ładniie", zaiwierajiąicym iiotzmoiwię 'Otso- miieigoidine aikiadiemiika, ia wi tafciiem ;Włai3nie 
by .niiejzinanej z 'nsanniiętym z  bursy ;stuid:an- świetile ebee go iprzcdstiatwić lK'U!rjleI,! "WJiileń- 
item .za malbranie iz fcóiiytarza: dlo siwiegio po- siki. Krzyiwidiai idizieje staroście i sfciairlb- 
koijiu lampki naftowej. W  rotzmow'ie tęj mifcoiwdii bursy, Iktóryclh Kujrjen prtzjedlsta- 
wsjpominiainiy student wjyllewa żaile na roe- wia jafco kaicylków i ,a(roganutów, a 'którzy 
.paczliw-e poiraą-dfci iisltmuiejące w bursie. —  suimienttiiie pełinią stwie obowiiątzki >i wyfco- 
Stiudenit się isikainży: „Niaiprtzyikłiadj kacyków miują żaiiząidizetntiia sesnjioira. Za  iidh goirillifwą 
i laragamlcjii imię torło» a: są, Ciepła; iwiodb. do pmacę efhicę prizy tej loikaizji złożyć -im iwyira- 

. . . . afrvtoń«irirh Portu gal iL w kąpieli była, a niiema. Swiiartło elektryczne ,Zy. inznainiila i ipodlzięfcotwiainiiia.
Antoteo ^  N ^ l U ^ ^ a r t  wlaśtee jeden z feylłO. a  teaz  od pól * ,  1-ej Błema... Tsflto G dyby Kuzjete oapraiwdę M etoa ł. eBanh
irieiscowvch królów, który żył dobrze z biały- buuid po tdlawniemiu ibył b jest bez zimnarf. tene&o.wac isiiię buirsą a idowmedlznec, jafc tom 
mi ale w wielu wypadkach przysporzył im nw Ten Iktóry pamiębał losttiatnie mycie pad!- isiprarwiy i stoją, mpgłby oitirzymiac: '\\riiiaia)om!o- 
mało kłopotu. Był to niejaki Hołua, sędziwy mu fog już skończył umiwierk i wyjechał mia po- ści ze źróddt bardziej pewinych. Teigo. j*edt- 
rzyn, o którym zapewniano, że żyje już od lat .g^dę. 2a to ,ntie; chcą. wyjedhać ci, ktiórtzy nnalk <n:iie uczyni], . Jestem iG.atlietki oldi izia- 
162. W  tym też wieku umarł, ku żalowi podda- )tlaim ,t)eiIlaiz rząjdzią" ± t. id. iSłowiem —  ehwyca;n!iia się .obecnym .sltalnem buiiisy i
nych, którzy byli przekonani, że król jeszcze S1,ę [r!ziejCZly *gtraisizne. JBoisitianowiiiliś- w ięcej -nilż feto tomy wildizę jej: ibrafci,, felt.ó-
długo pożyje. U|d:ać | ldio sanijom ibunisy, fctióiry ,ryCh nie mam izamiiairm lutorywiać alle są
sprawdzi Se^ak^isze prasa lizbońska, Portu  ̂ jest 'bardzo pnzjj-iChylinie .uisiposóbioiny do lo- one zupełnliie iinnej inabury iniz te, e  kto- 
Jalia miała z tym lennikiem tyle kłopotu, ileby katorów, rniie w ie jedtnaik —  '.zapewne — co rych iK,u!bjer wspomtoa. Jest oniai przede 
jej nie przysporzył ktoś żyjący i 200 lat Hołua się wyczynia za. jego. piecamTL Gzyitając -wyzysflkiem^ iza. maiłai ma te ^ 
sprawował bowiem właściwe urzędy w kraju ,̂ e .rzeczy trudinio m i iby3lo tzirlaziumieć,, o co fcańcó^T, fetónyicih .w, sobie mdci 
i wobec niego były faktycznie bezsilnemi rządy K u tjerow i Chodżi. ? Gzy chciaii isię rująć za inieuiposażania.
portugalskich gubernatorów.  ̂ Wszyscy musieii Wy:dsiit0,mim !Z ;biuirtsy .sitindeimbem, czy też Na  125 mieszikiańców ma. 3 woźnych, &
się z nim Uczyć.'W przeszłości Holua był łasy ,1̂  zmiamę parząidlkówi? Golkbl- ściślej mówiąc 2 —  gdyż jeden stalle jest

obteSł taSŁriem •wiî ek bądź meitoda .prizez odego obrama o ie  najęty p rzy to c ie .  Wknnniki h yg je ::ite :e  
króte^tafrala?hectó „6on“, co oznacza tyleż, ipnowiadzi do zamiraroniego iceiliu. W  stio- aosfBiwliiaiją diUzo dla zyraanra, A le  jak temu
c o  n i e m i e c k i e  „Ritter von“. Ale tymczasem wy- suinfcu do i&tu/demba otdldlaje mu miedźwiedizie .zamidtoc?
buchła rewolucja i tytuły zniesiono. Holua jed- nsiuigi,. :bo igo mairaża ma isąd dJyseypi]:iinja;r- W ydatki miesięejzme ina sam tytko, opai 
nak upominał się i upominał. . Aż wreszcie sam ny  ̂ w sltotsiuinferu *zaiś do burisy wyrządza światło ii .opłatę służby wynoszą. 1106 ki. 
zrobił rewolucję i to bardzo krwawą. W  oba- j,ej krzywdę przez Tloizgłaszamie wiadomo- Gplłaita od fcalżdeigio ilidka.tara wynlosi' 10 zł. 
wie że Niemcy lub Anglicy wkroczą „pacyfiko- ^jjeeprawdzcmyeh i1 podtejjrzainyćh elhio- miiasłęczinile i w. .sumie musiałoby 'Sitiamlowić
wać“ kototiję, Lizbona ofiarowała Holui, który . ^ b v  !d!lla |t€1CT)C> ,ż e  .p€(0ho,dizą emie -a m t  —  1250 iził. Tymcmsem w p ływ y miiesięczme tą

2 ! r ^ V Ł 'Z S t t £ S S  - i -  — ~

Suma 416 milionów złotych
w kładów  oszczędnościowych

w P. K. 0,
to n a jlep szy  dow ód zaufania do tej Instytucji

Przeszła miiloe cbyiiteli iłłala swe mnMH ia P.K 0. A Ty?
P.K O. JEST OSOBĄ PRAWNĄ I USTAWOWO GWARANTUJE SW¥ffl KLIjEN- 

TOM TAJEMNICĘ WKŁADÓW 
■ — niw" —  b— ~ ■ — — — ammm e w a m m m m — mb i iii— a— mbbbbbmmbbb8BBegaBmaa— — mnaa

Przedstawiciele łotewskiego Hizsargu w  Warszawie
dltcść 

mieści.
mieisiz-

i wicale

bowiemotrzynite wspaniały dyplom szlachecki, praeabraeigajnlie poiraąlilków. 
posiadający tę właściwość, że choć wymienić- pnzedisltąwiaj sf.iię jesizcze igemzej. Kto- jest. (*s\- 
ne były wszelkie tytuły królów hiszpańskich, staudent *  itirudmo m i było mistałie, ponie- 
jednak w miejscu gdzie powinien iść podpis sa Wa)ż .wapomaiina ein o '1'ampoe izabuamiej iz ko­
rnego . króla, widniał podpis prezydenta. Dzieje a.y,tarza.. Jest rniim sltudent; M. Wezwany 
teĵ  walki o tytuły są do dziś powtarzmią aneg- prz.e;z;e runie do wytłumacizanta is.ię ciznajmił

1 KŁd 1 * 'dotą w kolofljach. mi, że przytcicizciriiej' przez Kmmjer ,'W'iHeińafei 
roizmoiwiy iz nitoim mlie prowadził, że nie po­
dobnego miiie mówił' i  że eałai ita rcizmowa —  
jeisiti izmyśłoina. Oświiaicłczeniie ito idLa mnie

iz.a wrlzesień 1932 
październik 
tiistioipaid 
grudzień 

sttyiozeń 1933 
iliuty

refem twpłyinęło 260 -/A.
703 
810 
560 
640 
950

Reszta iniależniotśei zialegm.'. Zaileglościi te 
zaczynają się Tiiie ed. września1 ty Ukto ‘sięga­
ją czasów o witelie diarwimiejiszyidh. Nieiktó-

watnie mu przez Kurjeir 'Wiilleńsfei
;słów iwyrząidża mu wiefllfeą krzywdę, gdyż tent., *że Ibiutim ztnąiHaizłia isiię .w idlltugatejh ®a ^ ^ ^ ^ le^ z^ rĴ ^ :kl,JJrSpó} ^ zĉ rgęt™a Praulsa, ńa prawo posła Bersinsa.

tafcidh paszą .p,rzeszło- 8000
;SJ«W i\̂ yinB*vut̂ a. ttziiu iwłucuiKĄ 'miwiwłuięi, gldyż ten, że IbiutrtSia zmiata  --r •••-.•;— ;ofnipie umowa wzaiemnei
przed!3tawi'a go. w  iziłym istwietle w  istosatobu świiiattło i' epat wyntotsiząeyeh 'blasikio 6000 zł. 1M uej„  wa wz J .... 1

ROLNICTWO —  Luty. Zeszyt ten w dzia- ^  'Megóry, izapządu bursy j, semtjfara, feto- _ Wonrf isio H^-tiarteez-
artykuły"’ zawiera artykuł p ny za/brzymall go W bumite mimo że za.le- mi*e

ga z -opłatą iza ftrzy miesiące j  dlepuiśoił ©ię .. —  —  ̂ , . . . ., ,,
banidziej (Uboga. Dlla witefltu jest. *oPa po- itjTm ceJu ziajdlzae t e  potrzeba

rano przybywają do Warszawy wyraziła się m. in. i w tem, że staranitni
łotewskiej g\vardji cyAvilr,ej „Aizsargów" uruchomiony został w Rydze cie-

ppułk. dypl. Prauls i poseł na szący się wielkiem powadzeniem kurs języka
:zł. iSlkutek'tego jest sejm łotewski Alfred Bersins. Jak wiadomo, polskiego.

wega.
Jiaika, jest trleśćisiz tlufci!?' Ba, czyż miożnta 

srtsreścić 'niiiepnaiwldopodlóbtniy ©pilot zdlairaem 
t Piesiamowiityidh -sytuaeyij, tz jiafcaldh saę 
slkładla feomedljla? ' K óm ed ja , ..ijafc anegdot­
ka,, oipiowiieidlziiainiai ,,isiwo:jiemi słw yam i“ , nrife- 
tyillko :n\ie jest 'ciekawa, ate paw et maizi: bra- - 
feiiem sensu.

Trizebiai więc pójść- idio. itCtaitim. i  sobaiozyć ' 
eo siię dnieje na. śęęnlitę! I  znów jedirto —
, ,izireisizt;ą‘ ‘ :. izresiztą i  itLemi ,'zrwrrot jietat catknem 
izbytecizny, (bo pieżawiadlnte itytutt feomedji 
zii-dbi1 isiwpjie, cizyllii' iwypetoi witdlorv\1nię i  — ■ 
co ma iwiięktsize rznaiezende, —  kasę.

Dtodlać iPateży,, iż tiyttui jest bardziej 
fi-ywiodny, miiż tttreśc. AngieiUsIke poezucie u- 
miairu uraitiowato Putona praed! ftrywjailno-- 
ścalą Tub ndepirzyziwoiittością.: sceny najbarr-. 
dfeiej nawet ryzykieryne są tylko aalbaiwaie.. 
Niemała w  tiem -zaisłuiga i ąritysltónc.

Z  wyfcaniaiwieów, nzeoz eałfciem nutu rato 
. nia na ipierlwlszy (pfflaim wysunęła się pa:ra.
. głównych Ibidhatteirów Ikomeidlj?!: :panr: N ie-

dźWiieiekiai, jlafeioi Riazaflija Oudilflfer,. t  P- Da- 
czyńidfei,. jr.feo BlaSiid Diybiilęy. Dftaezego no­
ta. Ouftłhlbeńtla de Qrey' !pnzyp,aidaa w udlzia- 
'le ip. Gnalliicifeiieimiui, .dtoidiiee itrudino;- poważny 
ten aiiitysitia, WArśmiemity w  ,-rOlllaieh, wyma- 
.igiajląciy /aubteUtnej nineplii 4. idiyatyrlgowanego 
hulmionu, .reibit co. mógł: fikali (feazćołfei,
sipadiał <zj idlria(bitny, irizuicał późne pnzedmiot.N, 
Wfcóńiciu wltażył sobie ima' igłoiwię dfuirstzilafc, 
ale to. iwl9zyi3tfcio n ie foyllia żaitilaidłbo ,ptrizefcoiny- 
waiiiąee. Blarldlzoi idblbiryi b y li .w' efpnEiodlyez- 
niyich roilia.óh pp. Paiwticwslfeii (iDi^ón-L Kaea- 
meirslki (iSIziofer) i; 'SfeotimcWsdG (K em or- 
n-iik).

Piomiald wazeitklte pochwały byt W. Nen- 
beit, jako tokaj Kiairoh . Aritysttia tom ma już 
w swym .repeiitiuiairze inliesmiefrimie ciefea-wia 
'•rdlę lllolkiaja ,w ,,rMlaldiemoiiisei1!l',e", Pilę Keirol 
w: ositiatnliej fcomieofli! ijietsrt* tofc mitsitlrtzłow.slko 
wyoeizTftoiwariym typem, że. tyiłlko. dflla 'niego. 
..lOmail niie tnioci ppśllubba" jest godna wrd.z^ 
linia-.

Z ogólnego. izelsjpłdłiiT. .wyłiamywała sr ̂  p .  

BnaumóiWlnla;, 'która. iw> spesóh nieoc: brn.rtnla,y 
z i niferpreittowałai tróllę :M3atr|gairety. Btnemt.

Jesizcze ram: ,,'OmaiT tnde noc pośkibna"  
jest* ,,db iśmiiaciia". Tyilfeo „ićio śmteicla".

W . C K

Na zdjęciu naszem widzimy na lewo ppułk.

łe „Rozprawy i 
ministra rolnictwa i reform rolnych Seweryna 
Ludkiewicza p.t. „Z bieżących zagadnień po­
lityki rolnej M-stwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych" następnie artykuł p. Józefa Wojtyny p.t 
„Zasady organizacji rynku rolniczego" oraz ar­
tykuł p. Zygmunta Rawity Gawrońskiego p t. 
„Spór o rolnicze kontyngenty przywozowe w 
Niemczech".

Dział „Konjunktury rolniczej" zawiera „Ana 
iizę spożycia soli by dlęcej w latach 1925 — 31“ 
„Ceny trzody chlewnej i ceny żyta", „Ceny 
głównych składników pokarmowych w nawo­
zach sztucznych i ceny żyta" oraz „Wskaźnik

XI Wlltiisla Szopka IkaMta
w niedrtolę t<M?o III o godz 16 ej i 20-ej 

w  OGNISKU AKADEMICKIEM 
24.

CZY WIESZ OBYWATELU, ŻE Z GRUZLłCY 

UMIERA DWA RAZY WIĘCEJ OSóB, NIZ 

S7A OSIEM NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECH- 

NIONYCH CHORÓB ZAKAŹNYCH RAZEM.

cen hurtowych artykułów sprzedawanych i 
nabywanych przez rolników".

Ponadto zeszyt lutowy obejmuje stałe ru­
bryki: „Kronika", „Przegląd piśmiennictwa" 
oraz „Materjały statystyczne".

Fafct; iziailiegloiścii! ttummazy isię dostisftocK* „ ■ , , ■
intoziamożmaścią młodlziieżyf Isstiotinie), glądaini-a siię nm imędbę ufcadlemildką, laby odl tego ozaisiu izlaisizłla:, Bibąldl t e  a więz^diawa- 

f̂ -r ĉnnrłłrrłiD̂ nife Tr>łn^f*7. n.ati- diłusiT aołaioić i aibv ibuusę uirątoiwiać. W  3ęmLe. Nille Hdfflilwię ©ię, „jęzoli mm  isię 'zmiięk-
usiuiwiajiito. sizą. Jtast ióały saeireg patmów, fctoriziy 'julz 

pnosttu deską ;ralfeuinlkiu. M*e i ta  diesfca .ra- miereguLairfmyidh pHaitimików, «h'ociażby to  Śkotńmyili Onawdrisytet .  ̂ najmują potsia%„
tumUcu jiesit zaigrożom iw iswlajem 'isltaiiieaiiu. Kutjeir.oiwii niie podlabała ii (dhoiiał iuptitrywać a • ulaJŁezinlolścii! im (blurisę jtesizctzie iniue ^uhegui 101- rto^^MnAZKlEM WIEC KAŻDEGO JEST WAL
Tu feryje się. łcaitia.sltlnofailiny 'Stam Wunsy, iw.u- iw tem ,.aiTOKiamcję“ . Syltaiaiejai mattiea-jafllnia iwal!i; N ie  irwo. im tego  M IP lm n n ,M vM
bec fctńrwo. ostoairżemia Kiumjara W iteń- burisy ldio. (wtraeaulilai ir. teb. mde bylła «4eSlka, .«u g u  i  IkloirEiyatajiąio B mimiejsfflej 'C tap- -  KA Z TYM  GROŹNYM, A NIEUBŁAGANYM

1   « n ii ,   . _  L a ' ~ .Jum rtiiiiołr»fcrtłi**r>**<*iił4rfcj rwiłA rwnafi(£ałĄmir*vcstf> i  — -----------  ---

BICZEM LUDZKOŚCI. POPIERAJCIE „DNI 

PRZECIWGRUŹLICZE" I POPIERAJCIE BUDO  

WĘ SANATÓRJUM NA WILEŃSZCZYŹNIE! 

KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWGRUŹLICZE.,,
Tymczastem m ś fmiie iwiiidtzę 'tomego 'srpioeo- Biię <wiów!cffla(sj, gdły isiiię loffeaizsało, że jiedauafc 

bu, jafe tiyiłfca ściągnąć izjatogMciib beiz o- m  busrsę tnżóba. ipłaciić, I  ta  ttyfflkb zmdąmia
■SemJjotii Buhsty1



Garnizon wileński— Naczelnemu Wodzowi dywan, które niejednokrotnie stały się słuszne, 
przystosowuje swą politykę.

Dziwną i olbrzymią jest ta zgórą 40-letnia 
praca twórcza, połączona z łamaniem niepraw­
dopodobnych przeszkód i oporów we włas-

Z wyprawy po słońce
W wojsku iwdileńs/koan. dizień imaemii p. podflogioścl 

MąJiBsalfea Pi/feudsikiieigo ńwiięciołniy był m Qtl ipodoaats wtellkiej wiojny ipterweay . .
Msadyoyjiną ojkaizaiłościią, ipoiczą/wiszy od istzeize poissedł adobynMaić te (imeipłoidttegiłość na. cze- aei? ^społeczeństwie. Wiemy ,jak zazdrościł roli 
■gótoto pteknegio. paraysfanojeinia i iHiraiitnio- ^  LeoóoaiófW. Kościuszki i Dąbrowskiego ,którzy posiadali
0  - 7  . « ,T T , vuivi”»w w n ic l/n  m iali 7Q caKd nr cnn łw '?  Art«furlr> Itruro
wams gTOawhow wo.iistoon^ctn, siktonrayw-
.-wy na grerajałmytm mdtzJaie żołniietray wie
wffKystkiicb' iifnoęziyistoóciuch. Podozais apelu 
wieKSzomego- .w koszarach onaz przed irozpo- 
oagciem obchodów w poszczególinych od!- 
dEiaiłach odtazyiłyfwaaiiy- był .mstępaijący roz 
kass dowódcy O. K. I I I ,  geinieriaiłia bnyigady 
iniL liiitwinioiWBlcza.

Źotnierize!' Dziś obchodzimy dfzień Im ie­
nin Murszurtika Józefa PtiłfifuidisSkięgiot, iwdiefl- 
Idego > ziwyieięsiktego Naczefltmego Woidlzja 'z 
n^tamiej wojny..

On Kasu inifleftwdi priowiadził miais <ło- ONTiie-

wojsko, mieli za sobą w społeczeństwie żywą 
O11 stiwiocnzjyil wtotjsfkio. Pod jego  prze- tradycję państwowości polskiej. Tego wszy- 

woduiictłwean cłuoldizliiliilśsniy inaj K i3ów. On stkiego Marszałek nie mial. Droga od 10 pawi-
polbił ibofezewulków' w  bi.twiaoh m d  
Niomiiłem

On okryte Chwiatłą inieśmitentelmą maisz;, 
issjtałndairy. Cul rozsławili im ię żołn ierza 
polisik.iiegio maj caflSy śwriia/t.

On ikieimje miadiail mairpdem i prowadzi 
O jczyznę inlatszą. do wiMkieJ d świeiilatnej: 
ipmysizłości.

Nietch ży je  Witetłiki Mairisiziałeik 
Wódiz NaozeiUny Józe f iPifeudlski.

W isłą i łonu do stanowiska ,które zajmuje obecnie w

oiag-p spaLiilo .się ma n ie j j>!'zeszło 3iM) &zr. 
barunnów. Dziś itimryśc-i- ,,.ba;ran;ieją“ <r.a tean 
miejscu z maidlmjiairu wfrażeń.

Pposizę solbie iwyełbriatoć majestat bia­
łego, lO-cio metinofwiej wysokości, lasu, mie 
c-iŁmieżonego,, miiie Osanoiniicineigo,. rtyulko po- 
pnostu ,z jedintej białej: b ry ły  wyoiiosiane- 

od narciarza ^W ygląda wprost mdesisimicwtote.
Jakietś hufce iziafkiięte .stoją nierTudbomo

Podajemy dalszy cąg wrażeń z Podtoziais naszej ibyttoości odbywały się
wycieczki narciarskiej p.p. G ra- Eaiwjodly o odzmaikę P. Z. N . to  też wyibiraiiś- 
bowieckich . my się ma nie.

W IS ŁA  —  B A R A N IA  G Ó RA (1245 M .) Móiwiiiąc już o  Irenie łirzeibaj nfadmiemió,
18 śkifliotmeftróiw ła(gioidnęgto podchodizeima żJe ibaoidlaięj _ •ocyg-jiniałlnej i mniiej fwyma-

W/Sdłuiż iWliisły, a  mtastiępnde Ozatmej W iseł- umiejętunoscii jajzdy
_ ki, która posiada brizegii dostępne i tuż .0- ttrudnto sobie wyobrazić. AT-
Rzeczypospolitej, Polskiej starczyłaby na pra- ^  jiaizdy dnoye. Stasrit i  imertę wyizmtaicizomo ula Oślej Łące ^  s r̂;aEŁ- . Nieemiaraiejgoi.  ̂ Nne sję r^e poru-
cę kilku mężów stanu. Przebył tę drogę sam. Biała, niaitemiajslt W isełka, (z  palacze- (bu, wogóle cały zwierzy,nliOc można uło- szy> ^  cllslzy ^  aa(łcł(>cd-
postoć t S S a ,  a k Ł T ^ l b k a  S'nam Bi0teJ powstaje Wi- Barania Góra, O fla  ^ _ B o 4 > y fe ,  -
mieszkańcom Wilna. Wielu was obecnych tu sŁa0 (wypły\pąją|ea rz Idiczniylch „oke<pów'“ na Kozumec, Wnflicży GrOn, KojbyJa; Szałas 1 t
na sali może pamięta, Jego młodość i nie 'szczycie Bairapiiej Góry,- biegnie omal że P-l-
przypuszczało wówczas może nigdy, że Jego niedostępnymi w  zimie sizIkOanlym wąwozem, Gd sftiatrtiu dlo połlowy toaisy lekkie, ró-
mlodzieńcze  ̂zamierzenia poczęte tutaj, w Wii przysypanym 1 a ipół metbroswą wawstwą podJdhJodae>niie (coś w, rodizaju naszego
nie, staną się rzeczywistością i prawem dla śniegm Rófwtnego PoGia dbt IRowówt ^Sapiieżyńslkich,

Msza połowa I defilada
Już od wczesnego ,ramka idłuidlniiły po my, us.taw.iicinej m  uil. M.ilckiiewiioza u wy- 

braikaeh wlieństkMi latamalty ii słychać było (Bortu luHicy Przes!k)o)k, przyjmowtał inspelkitoir
'tetenr kawaiieri.ii i  lupot oddziiałów' piecho­
ty. Spieszy ty  na punlkty zboirtoe wszystkie

ammiju. geneiriail Dąb - Biernacki w  obecnoś­
ci p. iwiojewody wileńskiego Jasizoaoilta ,w

rodZajo, bucnii. O gpdiz. 9„15 odbył się —  otoczeniu szefów iwlładz jf wyżsiziych w oj-

Po 'Wyjściu z te j zaiklętej 'krainy, dalej 
w  stJriomę szcizytu, itir.afiiamy w  inny, jeśł: 
nie cudowniejszy, ito jieiszctze bardziej nie­
samowity śwdiaft.

Biiała, otwiahtiai ipatamla spowoita mgilą- i 
rozrzuicoiue mia- ulie} pojedyncze, :bą*dź gru­
pami uisaidiowiicane postacie: starców szgar-

:iii. . - mm . J?, “ ,IIU ku •®órtoe Żywem u^nrndcetniiem ieist —  11110 a iriestz;t^ -tmaisy fó długi; zjlazdl zakosem, bionych, kumo-zeik gwairzącydh >0 tem m -
imienin najprostsze zyczema hidzi bliskiego ^ e m  pmzmaicena.em jest _ zta^tzynaińicw sde 100 m tr ood1 imanzwteim <a- :™sm* tJam im&w mdzdna siedząca Mosko
M « Mteta. Niech nam iyje i pracuje i niech ® sfebie, t o  a m  pn^ciie,
czyny Jego zapadną głęboko w sercach na- mtoloteipadatau * tamemsitam 'dtaem. onegmący pnawo© dlo mety - A  dT^  bzksz\ic' ramwadsa. wfflsrta-
szych ku pożytkowi i wiecznej chwale Rzeczy Afle wróćmy dlo BaPahieji Góryt Pcziiom ztawcdmrikoiwi naogół niski; (po- . - „ t , r ^ .
pospolitej. ,  A  .więp p o ^ lc d w o . łogodlnie ™ BKąoa » yryW tam lD. W  mieijscatóh gdlzie A  «

.MARSZALEK PIŁSUDSKI NIECH ŻYJE! się dlrogta wi towfnynn moan,en(ci.e 'zlacizywa — fcrtzęiba było uimiieć, jalk tylko fcroohę ,pei\v- ,, . ’ ! ' I ‘ " ie. 1 I ’1'
złożyły się produkcje w  górę Po  niej steć bb ^ ta tó h  ( fc t fe  « n  t e c ^ y  dlo WSb™ e ^

rr illodoUT' rrrmy-znIYV» -r-r  VI._  • n-ynw-ilf-TT '^Tłrw^o r w l I T t n •

1 Nasz całej Polski. Oddajemy hołd wiełkiemi wodzo .Sziak bandteo faidny, łagodnie wznosi' sie wyigHadzemiu większych nierówności),
wi, a ponadto składamy u Jego stóp w dniu
imStMlJn onlnwulr.s L. J-! I *__

Na całość akademji

przegląd wiojdk priziez tniajiwiyżtsizte władze 
w-cjakowe gairniizionfU),; dowódca dlefiłady 
.generał brygaidy Marjainj Przewłocki —  
‘/d!ał raptarib- gaufeiralteiwi dlywtzijii iDąib - Bder- 
nadkiiemiu. jnspekrtjoiroiwi iaarmj.i.

Po  przęglądrzrte wiojsibn na .esygnał,
■przez mebiacz.fi' poczty idborągiwiaraje 
kó'\v mfestzły :pr;zedl ioT.tiatnz.

Rojspoicizęta islię na IPliitciu łiuiktisfcim po- 
ioiwa- msza1 św., Ikltórfą cdprawril kapelan 
'Amjsileo wy Iks. Koistilkotm

• Na nabożeństwie prócz władiz wtojislbo-

chóru i orkiestry KPW, pozostającej pod kie­
rownictwem p. Gładzikówny i p. Dyboskie-
go-

liardztę niife i udatne występy dzieci z 
przedszkola i szkoły powszechnej przy Ogni- 

(pHiacu Łukiisikiegjo i dalej sku urozmaiciły tańce dokonane przez p. Sa- 
uklcy Miclkiewicza. Je- winę - Dolską i Panelową (akompaniament).

skowycih. Proiwaidlził diefillladtę dlowódloa 3 
sarniodżiiellinieji Brygady KaiwtalleuyiS geii-eirał 
b.r-ygady Mairjan Pirzeiwiliodki.

MaisizeiriOiWialy diziiamskia i  spinaiwinie naj- 
pieirw baltiaUjiomy piechoity, Ibtóne ustawiio- 

dany me były wizldlłuż 
pul- w  góra/ej części

chailla amt.yilierja;, iktória1 najmowała -stanowi- 
sika ma isiamym placu Łuikrslkkn.

Z ulicy Moinltjwiłłoiwisiklej i Łuikiskioj 
wyruszyły ‘sawiaidiroiny 4-go. i 13-g'o pułków 
ułanów. W  igiriupiie 'kałwiaileirji def iłował 3

z Ulami1 wtdaimy, żc jieistieiśmy u stóp samej 
Bairantięj.

Na półniomyim sftbklu wdldbicizfrDe są zabudo 
wamJiia.: iniiiżlsizc —  (bo lóśnifcizówka' i- wyżsize 
—  schirioinilskói.

Goispcdanizem 'tęgo ischncraljisfkia 'jest niie- 
]|ak i ip. Ejnalkar, cizłowiietk na dziwyczaj goś- 
cilnny ii cineirgiicawy, iai umiejący powaąizać

całego personelu nauczyciel dhwttey.ych owych gości: dlziwiną nfioyH syim- jechać -bez izdjęć. Postainlowiliśmy więc 'Czc-
patji. Sami jesit tzapalonym mafrcitairzem a uk słońce.

przy współudziale 
^kiego.

Kolejarze zgromadzeni na akademji, wysłali 
do Marszałka depeszę hołdowniczą.

wycih 7: p. .iiniSjpetkttioirem airmji inia ozefl1© o- Dywizjom! Antiyilierjii Kcmincj. Jeicihał siawad- 
becni byiM. p. w/ojewioida wiiieńislki Jiaszaziołi rom. piomiiierów.

ma jąc .dlo iptomocy niembiej mdłego i uiro- 
dizilwiejgp R m ciriganiizaijjte iwiyciecziki, touirlsy 
dHa pwiząjtikujących aaiaiwamsowianych.

mety po iZrłotą odznakę) „sypali“  się iłuKizie ~ _ . . . „  ,
taik stimsżldwie’ Gwair pryska prizy: mcicimejsizem dofttkm.aę-

I  m tao  to, 'jfle Ibyło, tofeo®o, totóby o * .  1 “ “ f T
z-::tki nuo znęty i  pog-artowain.y śnieg, a o ^ j e  ty tto

P ta w  oały dzi«ń  pa,Dlawlała imigta i tyiko ****>*>. ^  .«
igalziieaiiegidlznie, pirzieglądia-ly ptromienie —  Goż dziwmiego, że itlakdie .wiaśniie m iej- 
słoinęcizne. s>oe !C,b ra  ̂ ifofbiie integdyś ;siam acrcyfksiiąże

Za pięknie tu jedlnłak bylio, żęby w y- Frydterytk laiuiafcrjiajaki na' 'zameczek m yśliw­
ski! (clbecme schsmntiteifco).

Ztaikcpaime mierna czegoś italk bajeczmęgo 
A  fotegriaifoiwać ibytlo co-! Skalice stzicizyny Taitir posiądą ją. znowu - -
N ic  icudóWEnięjsizego już 'w 'życiu chy- caillkiem imirue piękmo,, które iz niiich jesit do­

ba. aide ujfTtzymy. slkomeulsze — tmrdlno ipownedżieć. Najlep iej
Łudizdle zwą te górę Biahamaą, peiudęwlaż być tu, i tam. Graby

Obok najwyżsizyidli rtych rnlasiżyoh doisrtioj- 
n.ików yarjęlli miiejisioa w  p;iie,nysiz,y(cih rzędhch 
pp. saefowie władz isądbwyidh, Gkirętg'. Izlby 
KorJroli Daństw., ŵ lialdizi aidlmiiniistrriacy.iinytch 
skarbowych, preizydium 'mi.ateitia iz p. prezy-

NastępMe maiśiżeiiioiwtaily Doiwborozy- 
cy, Legjom-iści, Stirzeilicy, Peiowiiacy, .o-d- 
■diziair Z w-. Iniwalliidów RizeczypasipolBiitiej, Zw. 
Rezerwistów ,it lin me gnupy orgnimizacyj,-"' 
'zjetdiniociziomych- w  Peidieracjii PZOO. jechał

Willa stała wzbiera Turystyka w szkole

demtem Mialesizewskim inla czclie,, P!- prorck- koony oddlzdał Stirlzellca, isizSy -oddziały —  
ic r  USB Jainfuismkiew.iciz;, p. smatk>ri Aibma- Przysposób i emia wojslkioiwiego, Kolejairzy,
mom-icz, posłowi Sejlmioiwii, prezydijlum Fe- 
dcracpl P. Z. O. O. iz ipirCziesiem d!-rem Górą 
na; .czele, reiprezcnftarnci log-gainiizaicyj 'spo- 
łeczmych, gospoidairozyicdi bez różnicy wy- 
■zmaerra § inairoidlcwoiści. POlac rcizlcgly 'ziapeł- 
niiły tysiączne tlłiumiy liuidlmościi;.

(Potdictzais msiziy -św. ima PodiniTies.iieinie i w  
ezasdf 'Czytiamiia EwiaingĄ-ii wcjistkai pT-oizen'- 
■tewiały broń ha idlainy pnziaz. irębaczia syig- 
clsul: .PrZylg.wwatłni 'Oolkicsrtira 85 p. p.

Porywia:jąice rtłuttny kazamiiie wypowiie- 
dtótai probiosz/cz wojlstooiwy (kia. Udimurnd 
Nowak, kończąc swie miaibóhiniiome siłową' —  
ustępującyrn apelem :

„W ięc dziękujmy Bogu, że dal nam w 
Sak ciężkich i  przełommoych chwilach 
takiego Wodza, że wsłaudł go licznenii 
zwycięstwami, że pozwolił mu obronić nie- 
HflJpo Polskę ale i  całą Europę od wrogów
Krzyza Chrystusow ego i  cy w iliza c ji. 0 -
nroce je g o  męstwa ■?. ro z trey n osd  so wiecz­
ne. P ros im y  gorąco N a jw yższego P a w  
przez przyczynę św. Józefa } aby obsypał 
Wodza naszego Narodu łaskam i sw ojem i i 
zachował go to zdrotm u najdłuższe lata dla 
dobra i szczęścM ukochanej naszej O jczy ­
zn y ! W ie lk iem u  mitośnikcnm  
W odzo ud Naszego N arod u  sława młecziia 
i u Boga od p ła ta !".

iDoCizitoiwIców, i t. d. 
żme 'SltiowiarzyszienijaL

Podczas (fefóliaidiy orlkiesitiry przygryw a­
ły  siwioiifm odldlziallom. BataIjomy, sfzwiaidro.ny 
dywiizjomiy i hafterije, ibiiorące udlział w  de- 
fiiliaidlziie- wyisltąpiiły, iwf pełnym 'lyiszitrjniku.

W  goidziniach pirizedjpołuidiniiowych du- 
choiwiiieńteitwio irunych w.yizmiań w śjwdąity- 
miiach raainosilłio. modły ina. iintiencj-ę Mairaizał- 
ka. Pilłsuidisikiego:, z  okazji jego Imieniai.

O iĝ oidiz. 13-tiej ipopuiliarną 'alk a dcm ję
:\P wtieOJkięj isadli; miejslk.iej' 'ziorgiami ẑoirrał 
Strzelec i iLiegjioin.iiśiCiil. Zagaił ipplik. d(r. Do- 
'baicizewislkii, pirzemawlał m jr. dypl. B. Sze- 
li.gowislki, w  części miuizyicznleij .'uczesifniiiczył 
chór i  orkiestra- poczitiowcóiw',, a/rityści ite- 
afimi p. ŁaiduSiiówna1 ?i p. Preis®. Udział pu- 
h' ivC7!mości’ -był (iuimmy. Miamr.fe-srtiowainiO' gó­
rą, cio cześć i uoiziujciia dlla -Solemiiziamiia uko- 
clratnego Komenldlainlt.a.

O gCidiz. 17 odbyły « ię  dfei(eil!n.iic,owe 'aka- 
dcanje wnząidz. prfoeiz BBIWR (wis iwisizysfikich 
dizii-eilniiciach miiiasftia 'Wcilnai rówinliież przw 
b. liiczimym udziailę.

O ,ąioidte. 18-łbej izjapełn/iły sdlę Teatru 
Wi-ellkicgo na PohuJainc

O C ZE K IW A N E  JEST D A LS Z E  RUSZENIE LO D Ó W

W ILN O . —  W czora j rano ruszyły lo 
mlłicdbiiież sizIMira, ró- dy pod Michaliszkami, tak, że spływają­

ca kra spowodowała dalsze podniesienie 
poziomu W ilji.

Leży przedemmą spraiwiazdlamiie Kom isji jotzm-awczych,; pcanaii -wiairtioiści Wiłam,, —  
Wlycieczkowej Okręgu Sżkalminego Wideńs- poir-alktowiatnc !b. isiaeroiko. 
slkiego^ akcja która cieszy się diużem wizię- .Palącą kwestją było taorgamćtziowif mie 
ciem ii popuLaunioiścią. Niie od! rzeczy wnięc scthromlska, któreby oSpo^dadało potraeb- 

_  _ # . . .  będzie ,wi isposób finagmemtyozny zapotzmać !bom. Do riofcu 1932-go .sizkoilime ischromiako
Poziom  W ilenki podniósł się o dalsze się z j(ej dtorobfciem ipoizyftyiwniiym. było cddiaine do prowadtzetnia Magiisftratawd,

kilkanaście centymetrów.
WedłU|g w iadom ości nadeszłych z 

prowincji, W ilenka jest wolna od lodów
O godz. 5-ej po poł. stan w ody osią na całej swej przestrzeni. W  lasach ciąg 

gnął 4 metry 92 cm. W ieczorem  w ody w  nących się wzdłuż rzeki śnieg jeszcze 
dalszym ciągu przybywało, lecz już nie leży, w ięc dalszy przybór w ody nie jest
z taką szybkością, jak w  dzień.

Od godz. 5 do 7 poziom  w od y pod­
niósł się zaledw ie o jeden centymetr. O 
godz. 12 w  południe poziom  wynosił 4 
m. 75 cm.

N iebezpieczeństwo zatopienia całego 
szeregu m iejscowości nadbrzeżnych sta­
je się coraz bliższe. W obec tego policja 
ma już sporządzony w ykaz 25 domów 
mieszkalnych, które w  pierwszym  rzę­
dzie będą opróżnione.

Ewakuacja nastąpi wówczas, gdy po 
ziom  rzeki osiągnie 5 metr. 75 cm.

Komitsjia w  eiiągiu >rdku ■zialledtwi© (paw- który umieśaił jte w  lliokatlu niLeadporwi-ed- 
isttala (bofwiiiem w  iliuitym 1932 p.) tzJd&iałała iniim, wioibeo czego KuraJtiorjum izłdjeęytdawa- 
wiięte, praycraymiiająie się óio wydiaitoego k> snę wnyęof;ać -odidiamy iinwerptairtz d aor- 
:pc4dlniiesi’-einiiia izamiłoiwianiia, dó turystyki. gainiaowiać isdhimnjiistoG (włajsiniemi'.siłami. —  

In iojątor aorgamlilaoiyauiej laikoj w y- Pain Kuirąitior aainządlzdl ,oidłdiauniiie urn 
ciieoztkiowiej Kura tor Kato m ierz SizeLąg-ciwisiki schircKniiiska 'szkolmiego część łolkalu gim - 
posltawiill przed1 ikomisją -dlo riozwiiąaainaia' —  nazjium lim. Słoiwlaickięgo. iP(o gramito ̂  mem 
dlwia iziagaidlndrnia: 1) Opraiooiwiaraiie ipilamu wyremorutawiainiu już iw maju tsch-rouisko 
i sposobów rotawiiinięcia .akoji wycieczko- zostało otdidiauie dio użyittku

wykluczony.
W racając do sytuacji na W ilji, nale­

ży wspomnieć Że dalsze podniesienie się wej młodzieży 'szlkcillnej;, 2) uisbaicinto —  Ro uiregulkywiajuiu zagadlaiień ikr*ajicar.!aiw-
poziomu rzeki spodziewane jest z chwilą miejscowości:, iw któryióh. m i leży aorgaPizio- ezych w  mieście przyszła iksodiej ,ma bb.ższa
ruszenia lodów  z pod Starej W ilejk i, —  wiać isizkoiline isclhrioinTłfcka' wycćeiczikowei. 
gdzie W ilja  jeszcze stoi. Tirtzeba pr<zyzinlać,, że iziamienzioinie o&he,

Podczas spływania lodów  uległ uszko mimo .sitioeuiokowio ktoitkiiego czasu, izios,taiły 
dzeniu most strategiczny na Antokohi. •i,uż ‘częściowo zreailizio^Taaie, dtoęiki’ owoic-

wająca kra urwały jedynie kilka słupów 
z ochraniającej most izbicy.

'w m m m z M im m

zoistały 
f.kicji wycietozikowfój,

idiadsfzją. (okolicę.
W.aiiorg turysityczaiie Trok mię m ogły

być miaOieżyicre oiceuiiame iz- pioŵ todtu pośpie­
chu w  jiakim zwykle io,d!bywaiIy się z^pedza- 
udai. 'BostiainiofWiioinio itieumu zaradzić pirzez 

p k r a: jo- ^organózoiwtaujie echriooiisiką, któreiby uiia- 
posoby oży- ’twiio kiilikudiriijowy pobyt, w  Trokach.
icrgamctziacgia- Wynąłeziomo dicmek ma term ie

onfciźme rzęs,ze, aby
Ojczyzny :W!aiąć uJdlz-iialł w uirioiczystej atoadiemjiii, --- 

którą zagaił dyrektor teiaitłróiw mięjśkięh 
/P. iSizpia kiiewiiaz. (Puiblniczirfooc po w tórzy ł a °x)-

Mamtifetsrt.aenia (wytp-adllia limpoumijąco. W ła­
dze ii miasto ireipirezeinitowiadi p. wiicewioje-

K R O N I K A
stzrtaakiiagy, lUignuipoiwiaine ipoidlcziais msz-y św. 
matowudeiao po mbu istirioimaicih ołtarza, o-d1-

Ro-zpoeizęła- się defiliaida,. iRnzemswiał pnoif. K . Wojcieikii. Wyikocna- 
kltor-ą z trybu- p i  piękny program 'wdka(l!nlo - muKjcziny.

Dekoracja zasłużonych obywatel?
. Q godlziindie 12 w  pdluidhiie w  ,wielkiei 

sadi ifoorferenjcyjinej Urzędu Woj-eiwódzik.ic- ;jodiue j .sitirouuy wiiellkiemu 'Utmtloiwiamiu przez 
uuród, iz dtiugiej istroiny —  pracą d ofiarą 
ludizii izasłużonych.

■W dhiu' idlziiisiejsizym pocimy ulajibaridgiej 
aasłulżoriego ® uiidh — PfienwsBegio. Mairszał 
ka RoiTsiki, Twóircy i' BiudlOfwndczeigK)- Pań-

nich uodlafliśmA, ^  • " S'flw1a Jlóze^a Msuidteikiego. Tern Ibairdiziei
wiczo,najsK-ym umoicżysltym jes t ohemw  ,akt (dlekoóaoii i 

Brzed onderfw i w f e « «  dlo■ S e - l
tom usiifimiięjisiziej prlatcy dflą dobra O jczyany 

W  iimdeaiiu; -odtznaeizioinycih przemówiiil —  
dyaielk-tto/r1 Glialtmap, sikłaldiając u)a ,ręce p 
W oziwody iptodteięfkiowtauńle dllia Pana P re-
zydeniia: Riz-ecizyp-ospolliitej .ii, n. (Premjera za 
oidizintaiezieinliia.

go p  woijtewPdia. Jiaisiziazioibt w  im im iu p 
P-rezydenita Rzeicizypoispollitiej oraz p. Pre­
zesa Rady .Mdhiiisrttówi dlokiomtał a'kitu de- 
kopaeji od^naozżefndami .pańsitwiowemi sze- 
togu taasiłiużoinytóh 'olbyiwiatóLi1 miasta W it na 

. Naawisfca
uwmmze. .nrzea wręczenliem orderów 
knzyzow zasługi dlo udlzijiaczointych prze­
mówił p. iwioj©wiodła; w, króitlkioh słowach; 
podkreślając ich JziaisJlugii; i składając im 
życ®enia. W  przemówżeniin iswem p ' W oje- 
woda^amacizy},, żfe IPioilska. powstała, u- 
macui-ft snę fi wyrasta na piotęgę, diziękt z

Joachima 
jutro 

B su? dykta
Zachód słońca g. 5,28

K O M U N IK A T  STACJI M E TE O R O LO ­
GICZNEJ U.S.B. W  W ILN IE  

Z DNIA 19 MARCA
Ciśnienie średnie: .750.
Temperatura średnia: +5.
Temperatura najwyższa: +8.
Temperatura najniższa: -|-4.
Opad: 1 mm.
Wiatr: południowo - zachodni.
Tendencja: wzrost ciśnienia.

robotnych jedynie mieszkania 1 i 2-izbowe. — 
Mieszkania' 2-pokojowe z kuchniami należy u- 
ważac za 3-izbowe, a więc uiszczające opłato

— Na roboty do Łotwy. — W związku że 
zbliżającym się sezonem rolnym spodziewane 
są rekrutacje robotników rolnych na roboty do 
Łotwy. Dzięki temu liczba bezrobotnych uleg - 
łaby znacznemu zmniejszeniu.

W OJSKOW A
— Ochotnicy wojskowi. W ciągu kwietnia 

mogą składać podania o przyjęcie do służby 
ochotniczej w wojsku ui*odzeni w latach ton  
1914, oraz 15.

Po 1 maja przyjmowane będą zgłosze­
nia jedynie od kończących szkoły średnie, któ 
rym przysługuje prawo do skróconej służby 
wojskowej

KOLEJOWA
— Kolejowe przesyłki gazetowe i książko­

we. — Z dniem 1 kwietnia kolej obniża tary­
fę za pnzwóz paczek gazetowych od 20 do 
70 proc. zależnie od odległości.

Również zostanie obniżona taryfa za prze­
wóz książek o 20 proc.

wic;.; z.a
tamiicih iwiyciieczeik (pdieeiżrych, ,wKxłnyich, aMtrjum i iprizysfcoeawaino. g o  ido użyitiku \vy- 
uoiwerioiwyicih),, -tenisy iwyicieciaek: (Okoteics cieoz!koiwieg»o.
W-iTiiua i diałsze). -Plróciz tego 'zzpozn-fiinjo -siię _ StopuiioiwK) więc ziaisląg dżiaTajnia K o­
zo Eifcaoem edaetonym isltiuiejąciych schuo- iziwięlbsizał się. Sayibfeą reaibajcja
ufisik iwyciceizikowA-ch'. projektów była uajilępiSizym bodźcem

Uałszym etapem ;pląnio;węj idżiałalniości ^‘° ó.sILsizyeih coiraiz śmielszyich znanie,rżeń. 
'tuiryisifyłcfzinęi- byłlo izoirtgaaiigow.ain!iie ku,rsu _ Ltezuie wiyfci-eęzikii gasizoząco ro,k rooz- 
pMzewoidmiików po- WtfKhiię- dla auamtciziyiedd —  11116 jietz,. Nąrioęa -dla.ły iimpuiLs do budo- 
s-zkół .poiwisizieichnyich. Z  ‘Wiydtatfmją pomocą ^  iw’̂ srbe-g,°  schroniska wyoaiecizik-Gwego. 
przyisżlo w  itym rwypaidku TowiatftzystiWrO ^ 'oimi-'tet Budlowyi, ipowoiłany pnzoz ,p. Ku- 
KmajoHniam îoze W  ciągu 20 godtóim -uczestuii raito,1’a «®talliił plliaml budlowiy i  irotzpotczął ro­
py pod ik.iierriofwiruięt,\vtem wybiltnych sił kra- Gzęść .potinzeibciych fujn^łuszów u.zy-

skaino w  Miimsteflnsftrwtiiei, iaaś pceh-cidizi
z d/rolbuycih sikłaidtek młodzieży, puzozcia- 
ezjoinych ma cele .tourtystycizinie. Za parę ty-, 
gioidni. anowy objelat izastainrfę /odidałnv do 
użytku.

Tradycyjnym  izswyozajem piralk.tykoiwta- AmaiogŁctoie Scaiuomiislko sżkotoie pc.wb 
;nym iW ciągu 22 lat, tdlnia 18 marca jiafeo ^tlajie W Augusteofwdę, kftóry ścdąga. drażo 
w  w ig ilję  -dtniiia, imiieniira; micizapomnlilainego w ^y^żeczęk;, diziięłkii półożeniu i  ,zaibyt;kom hi- 
idizitejaoh Wiflmia Józefa: Moutwiłła;, w  ko- Storyaanyan. W  ftym miejscu miaiheźy p cd-

Rocznfci śm enin p. 
Józefa Monfwiłła

Akademja u kolejarzy
^olejarze wileńscy uczcili dzień imienin 

Marsz. Piłsudskiego uroczystą akademją, jaka 
odbyła się wczoraj w sali Ogniska KPW.

.-\kddemję, która zgromadziła liczne rzesze 
koicjaizy i ich rodziny zagaił prezes inż. Fal­
kowski, wygłaszając przemówienie o roli dzie­
łowej Marszalka i złożył Mu w imieniu kole­
jarzy wyrazy hołdu i czci.

Przemówienie p. prezesa było kilkakrotnie 
frr/.ęrywane oklaskami zebranych.

Następnie zabrał głos p. poseł Brokowski 
Wj, g-iaszając następujące przemówienie:

PRZEMÓWIENIE DRA STEFANA 
SROKOWSKIEGO

Kiedy przemawiam o Marszałku 
dokonywuję pracy zespolenia dwói 
łow: historycznego i aktualnego. Dzień wczo 
rajszy splata z dniem dzisiejszym, tak, że nie 
gjosob ich rozdzielić. Stwarza się jakaś swo- 
iS*a synteza historyczno - aktualna. 
mifl^ danie. to.tn!e jest łatwe. Wykonuję je w 

mycn sil i umiejętności i chcę wyko-
sPrawV‘ z potrzeby i ko- 

mecznosci publicznego rozważania 
dziwnych zaiste 
miary czynu

Kiedy porównuj

PR O G N O ZA  PO G O D Y  P.l.M .-a 
na dzień dzisiejszy:

ZE B R AN IA  I O D C Z Y T Y
— T. N. S. W. (Tow. Naucz. Szk. średn. 

Wyższ.) zarząd Kola Wil. podaje do wiado­
mości swoich członków, iż we wtorek, dnia 21 
Ł.m. o godz. 19 m. 15 odbędzie się w gimn. im.

W  całym kraju  roo tn m ra rte  a n ten ę . p i™ * k e^ n VW! ? h e i m ^ ^ f Zł? ^ ' T
t e t e .  r t o e  j ( T y C i e g T T  t e m T ^ a u l la n te ja k o ^ L t

Temip-eirataa, bez amaaini, słabe luib -umiair- nik wychowawczy", 2) sprawozdania 3) wv- 
'raoiwtainie w ia try  iptoilUdtnliiowlo - zaehiofdinie ,ji bory władz Towarzystwa. Goście —mile wi­

dziani.
MIEJSKA ^  ,  r - ,śr<>da Literacka. 22 b.m. poświęcona

— Komitet Rozbudowy. — W nrzvszłvm bę..Złe. Litwie Kowieńskiej, a w szczególności
^j   ..... 1— .̂ * nfliswif*7.s7vm urioHAmnóoinrw » życis kultunl

szukiwanie sił i oporu w narodzie, przyzwy­
czajanie odważnych do stawania oko w oko 
z przeciwnikiem. Później tworzenie polskich sił 
zbrojnych i przyzwyczajanie społeczeństwa ,
do myśli posiadania własnego wojska wresz- iz,ao“ -oidinjie.
«-e ^nLW° J?kowo ' P°uty«zny w dniu 6 sie;p- 
w v J  i  r°  “  ‘ eP°Pea legjonowa, jako
nod^. dąze!lia, aby w zmaganiach narodów tygodniu zwołany zostanie Komitet Rozhurin’1 naiświezs2ym wiadomościom
d d e j^ ab7 Jny sw,atowej nie zabrakło poi- wy. Porządek dzienny wypel„ią sp ra w fz^ ą - n<* 0 w Kownie

zane z udzielaniem pożyczek na remonty do- “  a 
f rS k Piłsu.d,ski nie waha się po zała- mów- Kredyt, jakim w tej chwili na ten cel dy

mantu r̂<>mu rosyjskiego, a więc rozerwaniu sPonuJe Komitet, wynosi około 40.000 zł
trojzaJOtowej obręe^ dflszącej Polskę, zwró- ,  Sprawa udzielania pożyczek na nowe bu-

■ścfeJe św. Kiaizjiimileirfcai odfby®a isię unołcizy- ‘Łireśdić żyiozfliirwte isitoauowitakio MiagiisItinatJu 
Btie uabożeońlsltwioi izia dtusizę zimiarłego filiau- m- _Augu,stówa, tktórrjA loiddtai idbi diy&po- 
■tmojpia. Mistzę św. celtebrioiwiał Usiądź Pteiailąt ipoifcrtzebny jpiLaic i  izohotwteąizaił ,się ido-
L śolu 2e/biroiwsiki. Pienda a-oligijnie' iwtyfco- sitanazyć bujdulac.
imał óhór ,̂ Uultliti,<<, jptoldl Ibiałtiultią. ;p. Sizczepań- P °  istniiie ją ^ a h  rwiięc ima toireiuie Ku ia- 
tskiięgo; . istoiliowe mtuimory ioidśpitowall'i gurty- tetrjtom 12 ^chroiniśk: szkioflinjydh ptrtzjyby- 
®ci operowi p. HeitudłrMiówna i p. Lud- wa.^  je®aaae dlwia (objękrty o rpdęrfwisaoirzęd 
iwiiJg’. Po Blkiońcizioaneini mabożeństwie ksiądz wiatntości.
pnadtait êlbato.wisikji wi prizepi^mem przemó- Omówiehije ruchu tlu i'5 ^ cm ęgo  aia te-
.wiendiu schairiaiktei-yaowiał postać amąr- (pe,nd6 BMboły. mię miialóby oartioścd, gdfybyś- 
leg-o dtoiałaęża. my, dboedaż poibieante nie zapoznali się z

 ̂ Tinzłebaóbyć m'Mr!ziem isliowia, aby poitira- 'cyfi^amii, (które fcomlkiretime. T diObirttuie
fić  z ;t,iaiką pireciy^ją siklifyfetelMlzować ozjn^tą P^fereśla ją  eetotwiość tzjaanięrzainyoh pla- 
duś-zę A  p. Józefa. MonDtwiłŁai Tąiciim wiła- ’DIÓW-
śnie okazał sdę zdolbouisty feaiziniodizieja,. fkteó- . Ruoh wyęieazfcoiwiy -słfcalke iwiarasta Naj-

r*Z A PJA teóflłołii • i  WiU" i - , , r J UUWt UU
m c  się ironiem przeciw pozostałym zaborcom dowle drewniane rozpatrzona zostanie na po
tnao 1 «  . Posiłkując się nanowo me- siedzeniu specjalnem w innym terminie,
rouą walki konspiiacyjnej. —1 Dn»B7m«a«!n —— i.. —Rozszerzanie sieci prądu zmiennego. —

miotełko in4 mr  : «Epopea Legjonowa przerwana jest narazie ? ,ekt,rownia mieiska Już w pierwszej połowic

2!arząd Wil. Oddziału Zrzeszenia Geo­
grafów komunikuje, iż w poniedziałek z dnia 
20-111 b.r. o godz. 18 m. 15 w lokalu gimn. Eli 
zy Orzeszkowej odbędzie się walne zebranie 
członków. Na porządku dziennym:

1) sprawozdanie z działalności Koła.
2) wybory nowego zarządu.
3) Referat p. Z. Domaniewskiej.

maidiziilo mfemąJE oałe siteure Wiluo, któ- 
m  ®towdŁo Isię, alby -ucacdó padnięć tiaik za-' 
służoimeigo fdllia Willtna Męża. Szkoda tyilfeo 
że mie izia/uiwtażyihśmy tnilkioigio iz pnztedstiawi- 
ciieli milasta, diLa (którego, inaj,więcej, s ił i 
piraęy położył ś. p. Józef Mofnltwiłl.

gandowych (od 20 gr.).
We środę 22 III. wraca na afisz „Omal'me 

noc poślubna".
— Teatr muzyczny Lutnia. — Występy El 

ny Gistedt. — Melodyjna, urocza operetka Le- 
hara „Wesoła wdówka" wypełni repertuar dni 
najbliższych. Dziś ujrzymy ją po raz trzeci w

„  Piłsudskim “  k o n e r a t a ^ f f i  ^  ^  kwietnia przystąpi do robit nad p zoczeniem mfI - . Z T-wa Eugenicznago (Walki ze zwy- S e“ y'
6ch “ h {Weto POW Magdeburg! Po L %  <°d 3 Maja do m^tu Zwie- Poradni n^o  z Emą Gisleit

większe, jak przyznaje, zwycięstwo nad włas- ẑyn,eckieg °) do sieci prądu zmiennego. Po- ^uSenicznej (ul Zengoweskiego 4) docent dr. 
nem społeczeństwem, jednogłośne imwoSnie ?e- roboty bed3 również prowadzone w Ĵ nk2wska. wyął°si odczyt na temat „Znacze- 
Go w 18 roku na Wodza i Naczelnika Pan- sS 1Cy Subocz ' kilku innych punktach mia Początek o^godz^ 5™ W ste^wolnySyChiCZnyChłstwa.

— Koło Etnologów Stud. USB. W ponie-

^czółkom n 
ny w resfc
e przystąpią wKroice ao nadania
w restauraciarh w ™i„ Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcer-
w restauracjach w celu stwierdzenia stwa Oddziału Wileńskiego ZHP. — Zarząd

są one zbyt wysokie w porównaniu Koła Przyjaciół Harcerstwa Oddziału Wileń­
skiego na zasadzie par. 8 regulaminu Kola po

. . „ JWIęKszym z r a  sytuacji T d m  26

<ro Praca Marszałka Piłsudskie- współczesnego. Marszałek Piłsudski dokonvwu magłstratu zmuszony był ograniczyć [^aroa 1933 r' w  dazei saJj konferencyjnej Wi-
? publicystyczna, wojskowa, j«  eksperyment: przypuszcza, że n as tS o  y i™ z-apomu0&- Trzeba zaznaczyć że L "  oieg°  ę Wojewodzk,ego (PL Magtdale

męŻa stanU’ stanowi na odrodzenie moralne P o la k i  Gdy żyde !,0ŚĆKWęłyWaJ.ąCyc1h Poda* o zapomogi z tytu- " y p L n™ n-„ n iz i i , •
^•zestrzem zgórą czterech dziesięcioleci jedna mu zaprzecza ,nie waha sie orzvwrócić n^^^ łu u.bostwa T e .u,e^ła spodziewanemu zmniei- Równocześnie zarząd Koła komunikuje, ze
huczną ^ ó  M^szałek Piłsudski nawiazał nowanie władzy przez czyn m af<ZTw  2fi m ’ SzenJU’ P ^ ec[wn,e w ostatnim nawet tygodniu W ra2,e n,edojsc,f  do skutku z^brania w temu
krwawo przeciętą nic usiłowań narodowych 63 ku. Y P e Y majowy w 26 ro- wzrosła. średnio wydział opieki “ n,e P^rwszym, określonym na g o * ,
roku z  dniem dzisiejszym. Zrodzona 
ęyj myśl odwetu, walki 0d20na 
^eoia do samodzielnego

ę ^ ‘ G o - = . ‘ spra '  T ' T L Z ? ° wemŁ— *ski odrodzonej i naiwff>ir«7v**> -» wnn < rripotrrinurano ..._____  .. . moc

opieki społecznej za goTR. 12 zebia- 
nie zwołane będzie w terminie drugim o godz. ^aIomei 
12.30 będzie prawomocne przy każdej ilości ze Zatrzyma

przez Niego realizowana konsekwentnie Marszałka * zrozumienia najbiedniejszym czy to w formie czasowej nr-
meto^xni i snobam i tizależnion^i ^ ,^ 5  ICh ,'lf®że- W * * *  na ^  czy też w formie zapomogi. CZaS0weŁ P‘ "
*“ ■ cza" tem, ze operuje on większemi kategoriami cza ^ , ,U , .

su, głębiej wnika w istotę zjawisk i nawyk- Cel., W korn0rnianych. —A węc w latach dziewięćdziesiątych i wnma w h*01? zjawisk i nawyk- ceiu unikńVpriji’ nip"nńVrt7n.ńiI“ w" ,^ IAW1L “ “  w Przeastawien sensacyjnej sztuki „Dziewczi
-M te ły ch , walka rewołucyjna z caratem, „ ł  2 2 5 ?  ™ał wyjaśnienie, &  welne'’ W

ni

przy każdej

T E A T R  I M U ZYK A
— Teatr na Pohulance. — Dzisiejszy „Ta- 
pońiedziałek" będzie jednym z ostatnich

nego z Elną Gistedt na czele. Wielkiem uroz­
maiceniem widowiska są produkcje taneczne 
zespołu girls, oraz znakomitej pary baletowej 
R. Góreckiej i W. Morawskiego. Reżyserował 
K. Wyrwicz - Wichrowski. Zniżki ważne.

ti—  Przedstawienie propagandowe „Peppi- 
ny“ . W  najbliższą środę odbędzie się przedsta 
wierne z cyklu propagandowych. Wystawiona 
zostanie wytworna komedja muzyczna Stolza 
„Peppina". W  mli głównej Elna Gistedt. Ce­
ny propagandowe.

CO ORAJĄ W  K IN A C H '
REWJA — Żebrak z Bagdadu.
P A N  —  S&óńcaotma pieśń.

ŚWIATOWID — 100 metrów miłości.
HELIOS — Pozwólcie nam żyć!
HOLLYWOOD —  Triumf walca.
C A S IN O  —  Jia. w dizień tfy w nocy

W Y P A D K I I KRAD ZIEŻE
— Okradzione mieszkania. Szukiel Zenon 

(ul. Łokieć 3) i Krzyżanowski Antoni (Belwe- 
derska 32) skradli z mieszkania Jankowskiej 
Salomei (Antokolska 6) 99 złotych gotówką, 

no ich ze skradzionemi pieniędzmi. 
Płaskorzeźbię, przedstawiającą port w 

Gdyni, skradziono Kunickiemu Antoniemu (Kra­
kowska 14).

W przedstawień sztuki

b 2 ,0̂ 0S™ <feildem' w  r o to  iśbie.-
^an diozltm TOirej«iroiwiaoyKih iiwalteów -  

 ̂ aszła da 200000, k ,lafi6rytcih fcaraystaiKr 
wlttskio 5000 mtadbłeży Bizitotaej. C y f iy  no' 

kazme Srtaułozią «me o  anosramraiMu wśtod 
praiyazteffo pototedB 'haseł krajoonawozyoh

■' ■ W  r'“feu b̂saaymllaidia- dizień
się na (uiioaiah miiaistl i m ia s ta ® *  toreso.

piCTWaze jaiSkółlki t a r y m i o ^  1  
gmumaidlk]: awiediziaijąicyiclh. P ra c a 'K «m is ii 
Wyicreoztowej poizmafa iprayjpniBBczać że

Manawmiok-io i
e ytą.o^ekę.- Wchodzimy ,d izi*i tw6r- 

S T  “ U  ?e 1 udosboualle-
h,“ t J II? ' 7 . ,0fcras '‘W Btyieaay. którego
i w S d t o  t e r a

Józef_ Lewon

Pierwszy krok bokserski
„Pierwszy tort*" hofcserafci WU. O. Z.

. saiągmąjł iztawodiniilklów; wszystkich mi<©i
B c w ł t e  uuk&w. 7 5
krem w agi musBeij, gdzie młody żaitofeta 
Sainldfeir 'zjaprezenitio^iał się z iua id)©D&7« i
atoooor OWKUt ^

W aga amusRai: Saatoter (2A K B ) -

PłódkOTm,: Lepszy tecłmioznie Szczypio- 

w t e -  a El1upfeę f^ ń ) .

M M b fa  ( P ) ,  U j e  u .

Pod .

po
aa

rozwojową wypadków. Do tych przewi- opłat komornhnychsą od uiszczania Jutro we wtorek 21 III. 
na rzeoz bez- „Pocałunek przed lustrem"

Ł woiaiiucłi —1 Złodziej z krową. Policja aresztowała n*-' • ur~
Dziewczęla Wołejko Józefa, bez stałego miejsca zamieszka Przecia^ntiicy idą tóllikaifcrWriTde
zniżone. nia, z krową, skradzioną we wsi Dworczany, ^  oeakr izwycięźa Gry,gio/rtjeiwia (A Z R )

li godz. 8 wiecz. gm. mickuńskiej Kibortowi Witoldowi. Cięiżifea: M oryc (Ogmis&o)
po cenach propa- (Dokończenie kroniki na stronie 4-ej) aa/p&śniiikia izwyiciięźia JaisitnłoiwKifcie^a  ̂ racs:e3



WIEC ANTYNIEMIECKI
WfLNO. Wczoraj w dzień w sałi b. te- 

ątru przy ul. Lud-wisarskiej odbył się wiec, 
zwołany przez związek kupców żydowskich. 
Wiec raiai na celu zaprotestowanie przeciwko 
ostatnim represjom, jakie spotkały żydów w 
Niemczech, oraz zainicjowanie bojkotu towa­
rów niemieckich. Na wiec przybyło około 
tysięcy osób. Z powodu przepełnienia sali wir 
le osób nie mogło dostać się do środka.

Wiec zagaił prezes inż. Kawenoki. Przema­
wiali dr. Wygodzki, dr Szabad, Kapłan - Kap 
łański, i Smuszkin. o omówieniu obecnej sy­

tuacji w Niemczech wyniesiono rezolucję, wy­
rażającą protest przeciwko prześladowaniom i 
zalecającą bojkot towarów pochodzenia niemie 
ckiego, Rezolucja kończyła się alepem do wszy 
stkich organizacyj gospodarczych, aby popar­
ły w całej rozciągłości stanowisko kupców ży 
dowskich.

Spodziewane jest oficjalne wypowiedzenie 
się gminy żydowskiej w Wilnie w sprawie re- 
presyj antyżydowskich w Niemczech.

Ile zabili lecz zbiegł.
WILNO. — W Landwarowie przy rodzinie 

żydowskiej Butrymowiczów pracowała jako stu 
żąca Stefanja Rustowiczówna. Przed kilku 
dniami Rustowiczówna niespodziewanie zaginę 
la. W  związku z tem rozpowszechniły się po­
głoski, iż dziewczyna została zamordowana.—

Dochodzenie policyjne wykazało całkowitą bez 
podstawność tych pogłosek, bowiem okazało 
się, że Rustowiczówna zbiegła z Landwarowa 
i mieszka obecnie w Wilnie u znajomych Ła­
pińskich przy ulicy Cedrowej.

llllilliillilllllllllilllliHliiłtlljlllllilllllłlllllillilililillllilltlllllilllllillillillillllllilłlltlliilllliilllllllliil1]

Będziesz z siebie zjJjw o.ony —

aHBBsgzss
plełępuj ząb/ pastą P U L S

— FABRYCZKA ZAPALNICZEK. W  mie­
szkaniu Włndusa Jana, pracownika Państwo­
wej Fabryki Tytoniowej w Wilnie, zam. przy 
uL Stefańskiej 38 — 13 wykryto nielegalną fa­
brykę zapalniczek. Podczas rewizji znaleziono 
10 mosiężnych zapalniczek całkowicie zmon­
towanych, 8 szkieletów zapalniczek, oraz dwa 
pudełka różnych kółek, sprężyn i innych skła­
dowych części zapalniczek. Wszystkie zapal­
niczki i ich części składowe przesłano do lJ- 
rzędu Akcyz i Monopoli Państwowych w Wi! 
nie. — Wydział śledczy prowadzi dalsze do­
chodzenie.

— SZOPEN FELDZIARZ. — Aresztowany  ̂
został niejaki Michał Lisowiec, rodem ze Lwo 
w a, który dokonał w mieście szeregu kradzie­
ży sklepowych. Złodziej zatrzymał się w hote­
lu „Popow" przy ulicy Zawalnej, gdzie znale­
ziono walizę oraz portfel zawierający szereg 
skradzionych rzeczy a ponadto 30 par dam­
skich pończoch.

Aresztowany narazie symulował obłąkanie.
— Kto strzelał? — Onegdaj wieczorem po­

sterunkowy policji pełniąc służbę w pobliżu 
gmachu Sądu Okręgowego posłyszał od stro­
ny placu Łukiskiego wystrzał rewolwerowy.

Kto strzelał niewiadomo.
— Złodziej żywności. —  Ubiegłej nocy zi > 

dzieje przedostali się do mieszkania Sary Złat 
kinowej przy ulicy Wiłkomierskiej 102 i skra 
dli artykuły spożywcze.

Miesiąc Szlagierów w Kinie „RewJA" Ostrobramska 5.

i  b  b  n
Najgłośniejszy f9m Doby obecnej!

z  m mC o  £k b» u 4 4
Przepiękny dramat wschodni o bajecznie bogatej wystawie.

W  roiach głównych: Największy tragik amerykański S. SKINNER i urocza Loretta YOUNG. 
   Początek o godz. 5—7—9. W  sobotę i niedzielę o godz. 3.

D źw iękow e
Kino

Juz U i i s  r e w e ia ,y j iM  p r r u i j t i « l

99

Nijuowszy nim
m■  mi jffiyh ■ain i Artem a

teł. 926

W g Puw. głosn. pi sir z a  rosyjsk M a k sy  r? a G o rk ija  Re*ys. Piotr* B  towa. W  n l  g ł>rtyśct teatru aityst. w Moskw a  
Oryg. pieśni w wyk. chóia Moskiewsk Op^ry Paj-siw. F lm  przewyższają-y wszystki* dotąd widziane f lmy sowieckie. 

Nad pogram : dodatek produkcji sowieckiej .U L IC A M I W  P O P R Z E K *
Balfcrn 49 gr. Parter ua 1 s*«ns od 80 ?t n* pozostał se nsv od 90 gr. Se nse 4 , 6 , 8 i 10 ’ 5

tel. 528

OziS
ostatni
dzień

„SKONCZS
PIEŚŃ-

...A JEDNAK KINO „PAN ‘ PRZODUJE!
[Illiltl! Iii! Ki tli t I I I I  1 M (  Ile I  P i l i l i  I

źe jedynie perły tegoroc nej świa owe* produk i mają się ukazać na n szym ekraaie.— 
Już w nastcpoym jrogrimie usa.e sę świetny film .KOMENDA SEPC" z Gustawem 
Froel ehem w roi. tvt następnie po kolei ) .DAN0VAN* ze znanym malcem z floto 
• Czemp* Jaskie Ccv per i Bo y* Karlcff, 2) gigantyczne dzieło króla reż\se;ów Cecifa 
deMlleu .W  CIEŃ U KRZYŻA ', 3) P eśń  serea“, 4) Ariona, 5) Dr, Mabuse, 

6) . e ruan Fraakensteinem* Borys Karl. t!
 A w l j t  $ l o d c I 9 z n n a s  z y m r e p  «  r tu a r e m .

Dziś Wesoły, zachwycający humorem i werwą wodewil filmowy

TU R N IE JE  KOREStP. „S ŁO W A "
Tuumiieje iioanesipoiiudłmcyjli^e „Sława** Paiuzie y Eucenu -

w^biKłziły dosyć :aniaicizmje z^imferesowaiiie S/chaiehiz. 1928 a*.

Z A D A N IE  Ner. 17.

(Hisizjpasrrik')

Maszyny do szycia
Firmy SINGER, 

oryginalne amerykańskie rekonstruowane

ZYGMUNT NA6R0DZKI
Wilno, Zdw^lna 11-a.

Ż ą d a j c i e  c e n n i k ó w

DŹWIĘKOWE KINO

Wielka 47, te l 15-41

ZIEN -  TY
W  roi. gf. KATE DE NAGY i FERNAND GRAWEY. Nad program: Atrakcje dźwiękowe. 

Początek seansów: 4, 6, 8, i 10.15. W  dnie św. o 2-giej. Wkrótce 
zabłyśnie na ekranie naszym wielkie arcydzieło

Certy znucznie1 od ?0 gr.

w  azoagóLniości śród' isizajcihiisitóiw rpofwiiiaibo- 
wiycfh. miaigf.woj. Wiileńskaeigo i Nowioigróda 
<kiejgo. Licznie .zsajpyitamJiia iwi ąprtawf© turnie­
jów  Ofra-z kdflika zgłoszeń pozwalają patzy- 
jmiszscziać, że pLeorwaza .grupa już zosttamie 
umK&omiom w  dniach majbliiżsiayioh.

Dailisze zgłoszenia; milieży ,nadsyłać pod 
adresem.: Inż. ;Wł. Jacewicz, !Wi)Lno, iii. 
św. Jaiefca 9 —  1.

Regularnimi .tiuraiiejloiwy izmtiał ■wydru- 
kowany w Nar. 71 „S łow a " z dnia 13 mar- 
oa b. r.

Ze wzjgilędu ua ito, że .posunięcia mogą 
(być wysyłane pocztą jako druk (5  g r .), — 
ikosizt udziału w  funniiejiu- wypada miesięcz- 
niieokioto 2 —  3 zł.

B IA Ł E : K  h2; H  a7; 'W e6; G 'M, c2; 
piony c5 dJ2, 03, f5, g3,} h4 (11) 

GZiARNE: K  e5; W  1x7; G f7 ; Ch8 ;
piewny a5, 'b7, ic4„ c7, e7, g4, h.6 (11) 

Mait w  3-ch posumęciiacth.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  Nir. 16

A. Kubel — (Lenilnlginadi)
1933 ar.
1. H  g 6 — ibl!
1 .

PO N IE D Z IA Ł E K  łdlnlia 20 mianca.

T U R N IE J  O M ISTRZOSTW O K L A S Y  A.
Tumndej o  imiisttrzoisrtiwio klasy A , Wdil.

T-.wa Szadbołwiegio garoanadlzii codzieruaie 
licrne â zesize milŁośnlików giry siziacho^ e j g a  ̂ a matchu 
w  iokałliu T-w a ktlóray z zaiciekaiwiemem. 
pnzy^lądają się parzeibiegu posizczeigólnych 
parttyj. Toczy się zawzięta walka, o każdy E  Bogolubow
_ '    łlinn ió illiX>ół punk ta, ptonieważ uczestniicy turnieju 

któarzy zdlofbędą 65 paroc. możliwych do 
zldlóbyca punktów], iwdbodłzą dio ,rextrta‘* k la­
sy graczy wiileńsfcilcih.

O wiiede isanutnaejsiz -̂ loe .spotka graczy 
którzy miie izdiolbędlą 25 proc. —  możliwych 
punktów. Grozi im ^paidefc dio klasy B.

P o  sześou rundlaich na czoło taibel i tu r- 
iniojowej zdecydowanie wysuną! sę ben- 
jaminiefc klasy A  —  p. P „  m łody i  utaien- 
toiwiainy gracz, któiry izdioibył 4 i pół p. (5 ).
Tuż za niiim .znajduje się p. Boaifcum, który 
ma 4 ip. z 5 pantyj

3 i 4 miejsce izajnuują ip. EaiiaSiński i 
JiUdieffiewiilca, mając po 3 p.

Dalej maistępują: p. Sieinicki —  2 i pół 
p. (4 ).; pp. Brożyński, Eurmiin,, Staaikie- t? ' ^ ^  
wdicz, którzy zdioibytLii po 2 p. Reszta .gna- s  ’

S g7 X  e6 ; 2. ;H  ibl— tf5 +  ; K  ićŁ5— 'd!4 ; 
3. H  f5—-e5 malt.

1 . . . K  *d5 X  e6 ; 2. G f l — c4+ ; K  e6— f 6 ;
3. H  bCLi— f̂5 irnalt.

1. . . G d7X e6 ; 2. H  bl^-4b4 . .
3. H  lb4— c4 imait.

1. . . S  ell— id3; 2. H  Ibl— Jbl3+, K  d5— e4; 
H  ib3 X'dl3 mat.

P A R T J A  Nr.
Stockhohn 1920 r. 

B IA Ł E  C ZA R N E

A. Rubinstein

11.40 —  Przegląd potasy,
11.50 — Kom. meteor.

11.57 —  Czas.
12.10 —  P ły ty
13.20 —  Kom. meteoor.
14.40 —  IPrioigaram dzień.
14.45 —  Muzyka popuHanna. (p ły ty ) 
15.15 — GiielJda rfotni.
15.25 —  Audycje dljai dzdecii
15.55 —  „W ycieczka idk> A fry k i"  iplagiad.
16.10 — Pogaidianlka imuiajncznia —  wygł.

„J A  W  DZIEŃ... T Y  W  NOCY../*
*,OASINO“

Tytuł intrygujący. Okazuje się, że cho- 
_  dzi o łóżko. Main!itkiurzy9tJka pracuje w

-AKADEM J A  K U  CZ1CI D N IA  EMIE- dzień, w 'nocy >zalś patzykładnie śpi. Na 
—  Szadbrnatiy N IN  M A R S Z A Ł K A  JÓ ZE FA  PIŁSU D - dzień .oszczędna gospodyni wynajmuje po- 

SKEEGO. 'Wi dnau 18 (b. m. iw (teatrze m iej- kój’ keinerowi z nocnego Udkalu. Lokatorzy 
skim .odbyła Się wobec parzedsitawicicli —  nie znają «ię , wiedlzą jednak o sobie, znaj- 
wliadiz i wojskowości uroczysta akaideanjla dując nieporządki w  szafie. Majnikurzy- 
ku idzci 'dlnia imienin' Mamszalka Józef a 'Sttoa (Kate ide N a gy ) jest praysltojna i 
Piłsudskiego podczas której izositiala mania- zp ab n a  —  to. też cieszy się ipowioidlzeiniem. 
na deipesiza  ̂do Wlodza Niaotodu łtkeści ooiasitę- K-eilner (Fennanid Gravey) — młody i we- . ^  „
pfującej: soły, iclhętnde Ituibi poflintować. Spotykają M. Joizefowiicz,
Marszałek Józef Piłsudski, Warszawa, — « ię  przypadkiem ize siolbą ma u licy i zawią- “  Kranciuski
Belweder. —  fe b ra m i na uroczystym oh- Z,W  znajomość, która nychło pnzyibiem 6̂A0 ~  i
chodzie dnJia Im ienin Pierwszego M a r szał- serdeoaniejsize tony. Oboje udają zamioż- Witeiciany w Polliace —  odlciziyti wygł. 
ka Polski grodm anie przesyłają Ukochane- nyah ban viveur‘ów|v Stąd' szereg aaibaw- bootowbiici.
mu Wodzowi Narodu wyrazy m jgłębszej hyah isylluacyj. Qui piło quo rozwikłał przy- 17.00 —  „Blaski i  cienie twórczości R y -
czci, hołdu i oddania wraz z życzeniem  padeik,— tak i siam, jiaki laetlkmąft tych dłwio- fsaa:nda Wiagineria" dwugłos T . SrzełilglowBkie- 
długich lat pracy dla dobra i potęg i Rze-  je ze sóbą. Szczęście u ie koniecznie musi go. i  Sit. Węsiawtskieigto z  ilusituacją pŁyt. 
czypospolitej<e. iść w  parze z posiiiadaniem iwłastnego auta i  17.40 Recita l śpiewtaczy

Prezydjum  kom itetu podpisali: Żabo- pałacu. W ystarczy pokoik ze wispólm-em 17.55 —  Prloigram ma wtorek
Korzeniowski, Stasiak, 'Józkiem. 18.00 —  „Zmateizeniie dósitępu dio morzja.

Film  jest: -niiemiecki (prlod. Pom m era) ddfa IPolsfci w  XV i X X  w ," —  odczyt dła 
—  ale w ers ja  francuska. Obsiada dobrana maturlz. wygł. prof. 'H. Mościicki. 
świietimie. K ate de N agy  jest wdtzięcmia i 18.20 — Wiiiaid bieżące,
subtelna, Fermamd G;ravey —  (nadzwyczaj 18.25 —  Komceiilt żyzeń
naturailnie gra. Rolle drngoipłauowe i epi- 18.40 —  „Powiojefninia póiliityka ria.ro-
zodyczne są ujęte beiz ]zair>zutiu. dowa" —  (odczyt itiitewiski).

Jeżeli dodać do. tego bezkomlkuremcyjmość

Materjał
budulec, przy stacji Ponary do sp rze ­
dania dla pp. O sadn  ków Jag ie llon ow e. 
Ceny b. przystępne, mo na z d o s t * .  
wą. W iadom ość: uL Zygmuntowsfca

6 - 1 ,  god z. 9 — 3.

dochód1 
Gz.

162—e4; e7— ©5; 2. S igl—if3; ,S b8—c 6 ; Michą, Baknger,
3. S b l— c3 ; S g 8—f 6 4. G  fL—%5; S 06— e4 Terlikowski.
5.. f3 X c5 ; S f6X e4 ; 6 . (S C3Xe4; S d4Xb5 Program  akadcmji lobęjlmloWiał przemó- 
7 S e5 X f7 ! H  d8 ©7 . iwlcmiie posła TerllikowEfciegio, 'oraiz odiegra-

Gzame poświęcają jakość licząc że ua została prrzeiz izespol artystów  TeiabrU 
białe nie zdołają uratowtać skoczka f7. M iejskiego —  3 Ukt. komedlja> p. -t. „W ąsy 1 

O illCby czarne izalbilii komika królem peruka .
K  e 8 X f7 n a s tą p i 8 . H  d l— d5 +

C A B I I R T
I t K io r a ln a j  k o sm ety k i ieczn ltan j 

Wilno, Mickiewicza 81 m. 4.
U R O D Ę

kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, ss- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetycz­
ny twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wy­
szczuplający (panie). Natryski „Hormona" 
według prof. Spuhla. Wypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kosme­

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10— S.

W. Z. P.

i . U  :r§ f

później —  9. H  id5X’b5.
8 . S  f7+lb8; H  © 7 X e 4 + ; 9. K  e l—f l ;  

S b5— d(4; 10. h2— h4.
Biiałe prizyistępują (dio (ralto.wiamiia, swego 

skoczka h8, grożąc iwyprowaidizemiem w ie­
ży h l przez h3 mia połe f3,
10. . . . ib7— ib5; 11. d2-^di3; H  e4r—f5; 
12. G c l— (g5; g7—g 6 ; 13. H  (dl— d2;

Dźwiękowe Kino „APOLLO1* 
Dominikańska 26.

9-letni genjalny malec znany z filmu „CZEMP" 
ulubieniec publiczności

czy zdobyła mmiiiej iniiż ipo 2 ,p.

TU R N IE J  O M ISTR ZO STW O  K L A S Y  B

Gzamne ositatiniiem posuimięci-em przypie- 
ozęffowiują zgubę biaiłcgo. S h8 , looz pozy­
cja czarnego króla igodma jeisit ipolitoiwamiiia! 
14. W- iail— e l +  ; S dli— ©6 ; 15. h4-^h5;

w otoczeniu sl. gwiazd filmowych RYSZAR­
DA DIXA, BORYSA KARLOFFA i M. SCHIL- 

LINGA we wzruszającym filmie

DON A
Zoirgamiizowamy przed' pomu miesięcami g-6 xh5 ; 16. W  h ix h 5 ; G g7Xh8.

■turniej o miteitrzosltwo' fcłaisy BL Wiffl. T-w a Skocadk h8  jest zdlóbyty, lem  przegra- 
Szach. juz izoistalł zaikomczony. na <czairmydh jest kwesitją kilku posunięć.

MMjnaem klasy B  izastai p. Skideilski, 17< H ^2—^b4; c7 ĉ5.
młody i utalentowany gmacz. Jedyny .raibunek! Ń a  17. . . . d7-nd6

Drugą .i trzecią magrodę podzielili pp. ,bi|aJte odpowaadlają 18. g 2 -g 4 ;  H  f5— f7;
Sogołowicz i  Wejsemiberg, zaś czwiairtą - -  ^  h  b4 e4; W  a)8— Ib8 ; 20. W  h5Xh7
ałagrodó sdóbył p. Smoleński: d ;bia^  N u  17. . . K e8— f7

Należy ze komitet kwa- (bita)fe pdpowiiadaiją 18. H  b4—^ 7 +  ;
lifikacyamy W . T. S. cna majblizszem po- K  ig  W  e lX e 6 ; d7X e6 ;
siedzeniu zaliczy powyżsizyeih graczy do M. 2q. G g5— h6  i  anatt wi masitępnym posundę-

Reżyserji FREDA NIBLO 
Początek senansów o godz. 6, 8, i 10.15

A.
Uroczyste :rtoadiarade nagród maisltąpi' w 

sobotę dnJia. 25 marca o godz. 19-tej w lo- 
kaiu W ił. T-*wia Szachowego.

S E A N S  G R Y JEDNORAZOW EJ

W  subotę dmia 25 marca o godiż. 19-tej 
moBtrz Wiłnia p. S. Tirsztem w lokalu W iŁ

ciń ailbo hetmanem ma fib all>o iwiiieża. ma er5.
18. H  Ib4— h4; K  e^—f7 ; 19. G g5-^di8; 

H  f5— g 6 ; 20. W  h5-di6; H  ig6 Xh6
i Jiedytne posuradęciie! Jeśli 2 0 ..........
H  g6—15 maisctąpi 21. g2— *g4 i czarnie prrae- 
igrywają.

21, H  h4Xh6; S e6 X,d!8 ; 2&. H  h6— h5 +  
i  czarne potdidiały silę, bo jeżełli* 2 2 .

iĄ D A |C IB
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
średka ed edcisków

Prow. A. PAKA.

zdljęć, id(oibtrą dżwiękowiość i ba/rdzo ładmą 
iilustirację muizryiczmą -— całość wypadła do- 
slkiouałe.

Lekkość 'treści pozwiala. wid/zow:i nfa 
beztirośką zabawę. Jest tu jedinak i głęb- 
szai myśl. (Proza życiia ('tirfuidttie warunki 
mieisizkainiioiwlę, ciężka prąca) izesitaWioma 
jeist iz uirojęnatami, ijaikie inasuwają film y o 
kioiohiająicycih się poisiadaczaidh paltaicówi, aut; 
i ftiłiumiu situżby. Obecnie oglądiamy frag- 
memty obrazu wyświetlanego; w  kinie ma 
tern samem iploidiwóriku gdzie mietszkają —  
kelner i  mainilkurizyistika.. Złekika.' irioimicz- 
iriiie podlkreś^me 'zeisltaiwiiemie, —  zd'ecydo- 
;wianie w ikomcu przeobraża się w  parodję 
„marzeń kimowyćh", taJk idhętmie przez 
wiMu smutyfcfli. Urolk życia n ie polega n a ' 
robieniu kima \ż codlziienmiaści,, —  lecz ma 
■bramin iwiSzyistkiego takicm, jakie jest 
Nawet jeżeli d)o /okrzyku: życie jest p ięk­
ne! —  przyjdzie dodać westchnienie.

Dodatki dobre. Pfrzeglłąd ciekawy i 
zajmujący. Tad. C.

POPIERAJCIE L.0.P.PJ

18.55 —  Rozmaili,
19.00 — Godz.. ode. poiw,. 
19.10. —  Rozmaiit.
19.15 —Wir. kom. spórt. 
19.30 —  „N a  iwddmokręgu" 
19.45 — Pras. dz. iradlj.
20.00 —  Opera- „Doni Oaiillos"
23.15 —  Kom. metóoir.
23.20 —  Mtoiz. 'taimeazma.

łlll

u £ R O D O W  S T A
choroby skórne wene- F R A N C U Z K A  
ryczne i moczopłciowe. od£icl* łeitcyf Sraau«- 
Wileńska 3, od 8 —  1 ski^go. — Zghsztui* 
i 4 — 3. Tel. 567. Mickiewicza 22 as« 23 
"      — od godz 11 ej d© 2-ej.

i
m  o  

$ p R % & m ł

P R Z Y P O M N I E N I E
2  O
o  OŁ, ^  
W • *—3
CU r "

FAifB^ARNI. PRALNI
C H E M IC ZN E } a G R E M P L A R N 1

c ,  t-1** • m
— -n 
® °  O 2

9*
H  9"  W ie lk a  31 (róg Szklanej)

S E Z O N  W I O S E N N Y
SIĘ ROZPOCZĄŁ! — CENY ZNIŻONE! 

Proste się przek . ać! Prasowanie ubrań I 
Sfrpm̂ lcwainie m*t'rł*łów na poczekania.

T-wa Szach, da seans ^ry jednorazowej na K  f7—f 8 n-astąpi 23. W 1 ó l— ©8 +  d ezaame 
kiiikumaistu szacbiowoiicaeh. przęgrywiają gońca lub skoczka. Jeśli

Należy przypuszczać, że seans mistrza 22. . . . K  f7-— f 6 , ito. 23. H  h5— e5 +  i  ezair- 
jaik zwykle agromadzi liczime rzesze miło- me preglry.wają gońca h8 , m ają ib. słabego 
śrmików giry sczadhiowej. króla.

n i ■■ iii \ iw  iH im i i i iM i  i w m i  i iii— bihiwhb n im m m yM M UR— —

F E U C JA  ROM ANOW SKA.

Wileńska pawieSć kryminalna

Zaistany przai łazarzy dla dzieci i dera ił/d f w przypadkach
krzywicy, powiększenia gr uczolów l wycieńczeniu ogńlnem

Mag. A. BUKOWSKIEGO
(sto sow an y  zam iast tranu)

znacznie staniał
Cena deta liczna  za ffa kon  zam ia st Zł. 4 ty lk o  ZI. 322 

w  n o w y m  flakon ie  o podw ójnej zaw arto śc i ty lko  Z ł. 512

K r z y W ic y t p o w iĘ K S z e n in  g r  u c z u t i

Jecorol

Łstzolta łitewsl. Slow. Pon. Saoitarsej
Wilno, ul. W ileńska28, tel. 846

Lekarze specjaliści przy jm u ją  od  10— 2 
G A B IN E T  R E N T G E N  E lE K T ftC  LE C Z N IC Z Y  

(kwarc. So1qx, Djatermija) 
czynny cd 11 — 6 popołudnia 

O p ła ta  za u trzym an ie  i w sze ik fa  zab ie g i 
!ef a rsk ie  i ren tgen, z o s ta ła  o b n iło n a

-BARDZO BIEDNA 
matka z wysslkłcns pt$ 
cująca na kawałek cbte 
ba dla męża feezrofeot- 

 ̂ , neS° * pięciu synów
800 klg. do sprzedania od 5 _  13 jat błaga o 

10 pomoc w nabycka ma­
szyny do szycia, by jej 
ułatwić zarobkową pe* 
ce. Sprawdzona przez 
T-wo Pań Miłosierdzi* 
św. Wincentego a Pau­
lo i istotnie zasługuje 
na pomoc. O nafejufsf 
sze prosi ofiary — slcł* 
dać w redakcj? Stowa. 
Adres jej: Zwierzyniec 

Niedźwiedzia 17 m. 7.

Ul. Wodociągowa
m, 3.

P O K Ó J
DO WYNAJĘCIA

dla kulturalnej osob> 
L)ąbrowskiego 12 m.

Choroby wewnętrzne spec. żołądka 
i Jelit przyjmnje od 12 — 2 I 4 —  6 

K w ia tow a  7, tel. 14 25,

POKOJU, lub dwóch,
poszukuje bezdzietne 
małżeństwo.Oferty pod 
I. K. do Redakcji „Sło- 
wa“ .

L.0.R.P

P o s a d ę
k a i jc r a  —  k as je tk i f 
k o n t io b r a  na  w y j a c i  
u d z ie lę  p rz y  w y p a ły  
c z e m u  10. 0 zt xa- 
bezp J ig ie l lo n s k a  
o d  g o d z . 2—4 pp

12)

XXIV
Świt przedostawał się po przez brudne 

firanki herbaciarni Bukowskiego w  Micku- 
nach. Leżałem na ceratowej kanapce, z g o ­
rącym okładem na brzuchu, ćmiąc jednego 
papierosa za  drugim. Z zadym ionego puła­
pu, zbudzone pierwszemi promieniami słoń­
ca, zryw ały Stę coraz nowe stada much. 
Ktoś rąbał drzewo na podwórku. Przyszedł 
Gracjanowski i zmienił mi okład. Kazałem 
otworzyć okna. Buchnęło rozkoszną św ie­
żością wiosny, mokrych, po nocnej burzy, 
liści, pow iało przyjemnym chłodem poran­
ku. Teraz mogłem myśleć raźniej. O czyw i­
ście domyśla się czytelnik, że oka nie zmru­
żyłem tej nocy.

Co było zrobione źle, a co dobrze? Czy 
nie popełniłem jakiej gaffy, z punktu w idzę 
nia policyjnego? Ach, niestety —  tak. —  
Zaraz, zaraz trzeba sobie to wszystko w 
g łow ie uporządkować. —  Narazie posia - 
dam kilka zeznań, z których wynika,: Bu­
kowski utrzymuje za w iedzą policji i bez 
jej w iedzy, niewątpliw ie też, tajemne sto­
sunki ze światem przestępczym. W iedzia ł o 
bandzie „Rudego G riszki“ , który obrał so­
bie za punkt oparcia i kryjówkę puszczę 
-awaryską. Jednym z etapów  jego zbójec­
kich wypraw , miejscem narad, oraz prow i-

SyydawcAi S teais lsw  M c c i i i

zorycznem schronieniem —  była ow a odry 
na. O  tem też w iedział Bukowski. Nie wie 
dział tylko, o ostatniej jego  wyprawie, szan 
tażu z dzieckiem itd., ale ze słów naszych, 
odrazu się domyślił, że to Griszki robota. 
—  W ięc  dobrze. Zastaliśmy ich tam, w ed­
ług przewidywań Bukowskiego, i powinni 
śmy byli wszystkich aresztować. Tym cza­
sem doszło do krwawej rozprawy. Natural­
nie w inę ponosi tu sam Giermanowicz, że 
za wcześnie wyskoczył i Gracjanowski, 
że w chwili, gdy ja krzyknąłem: „ręce do- 
g ó ry !“ , on srzelił do najb liższego bandyty. 
W  ten sposób zmusił tych trzech do samo­
obrony. Hm, ale ja strzeliłem pierwszy. Sta 
nowczo jestem za mało opanowany... A, 
przecież myślałem i chwaliłem się nawet. 
A le zaraz: w  rezultacie herszt bandy zwiał. 
Jeden jest zabity, uderzony przez Bluma ma 
pękniętą czaszkę, a strzelany przez G racja- 
nowskiego ciężko ranny i majaczy. Ocalał 
iyIko dlatego, że kula, która mogła mu prze 
Ać serce, ugrzęzła w  egzemplarzu książki 
p. t. „N ow e  form y Unji Kościelnej**, kti&ą 
jandyta schował do bocznej kieszeni. Nie 
mogą złożyć żadnych zeznań. W  naszym rę 
ki. znajdują się trzy rewolwery, kij z sie­
kierką,, „obrez**, przy jednym znaleziono 
dokument na imię Józefa Am brożew icza o-

raz elegancki letni garnitur. To wszystko, 
len iądze pozostały w idocznie w  ręku her­

szta. Lub może zostały gdzie ukryte? W pra 
wdzie mogłaby o tem poinformować nas 
owa Mańka, rzekomo nazwiskiem Pracu- 
lówna, rzekomo rodem z Ostrowca koio 
Gudogaj, rzekomo... Oto właśnie chodzi, że 
wszystko to jest „rzekom o", co ona zezna­
ła, a przecież całokształt informacji polega 
tylko na jej zeznaniach. Czy można jej w ie 
rzyć? Ostatecznie nie jest wcale taka brzyd 
ka... Ach, jaki jestem zmęczony.

XXVII s
Przerwał mi rozmyślania Blum.
—  Panie naczelniku! Podw ody gotowe 

dla tych rannych bandytów.
—  Dobrze, jedźcie z nimi i z Biluna- 

sem.
—  Rozkaz.
Trzeba i mnie jechać. Czy potrafię z 

tym obolałym brzuchem kierować autem ̂  
—  Kazałem jednak, jeszcze raz zawezwać 
Mańkę. Może powie teraz coś więcej.

Przyszła zaspana. Jej jasne w łosy by­
ły w  nieładzie, ale w  wyrazie twarzy poz­
była się tego trochę lęku i zakłopotania, 
które okazywała w  chwili aresztowania 
Odpowiadała spokojnie. N ie siliła się nawet 
na tę sztuczną hardość. M iała niebieskie 0 - 
czy i zlekka zadarty, kształtny nosek. A!e 
cóż z tego skoro nie dodała nic do poprzed 
nich zeznań.

„R u dy" i zaproponował udział, w  takiej 
„dziecinnej,, aferze. Że wytłumaczył jej ca 
ły plan szantażu, że można grubo zaiobić. 
że tylko trzeba wytrzasnąć dziecko. Próbo­
wała przeto „wypożyczyć** jakieś dziecko 
ze Żłobka p. Brensztejnowej, ale ją  stam­
tąd przepędzono. W ięc  zgłosiła się do Za­
kładu Dzieciątka Jezus, podała się za mat­
kę, któregoś z niemowląt, o  którem w ie­
działa, że miesiąc temu zostało podrzucone. 
Prosiła o dyskrecję i że teraz lepiej juz 
się powodzi i chce zabrać dziecko do do­
mu. Udało się. —  Skąd telefonowali? Nie 
była przy telefonie. Pewnie albo z Młyna 
w Leoniszkach, albo z Kuczkuryszek.

—  Czyj to był pomysł zaszantażowania 
w ojew odziny?

—  Musić samego Griszki.
—  jak  dawno go  znasz?-
—  Jeszcze jak był szoferem.
— T o  ty nie byłaś jego  kochanką?
W ydęła  wargi, trochę dumnie i figlar 

nie jednocześnie:*,
—  Mam lepszego.
Dziwna dziewczyna. Nie uroniła ani je ­

dnej łzy, nie okazała współczucia, ani stra 
chu na w idok porozbijanych i poranio­
nych swych współtowarzyszy. Na pytanie, 
czy ją to nic nie obchodzi, wzruszyła tylko 
ramionami. Pozatem nie przyznała, się do 
żadnego przestępstwa, ani do kontaktu z 
tymi ludźmi. Raz jeden tylko się uśmiech­
nęła, jak opowiadała, skąd pochodzi ele­

ganckie ubranie znalezione na odrynie. —  
Przemilczam to opowiadanie.

—  T o  mówisz, że masz przyjaciela, a 
gdzie on mieszka?

—  Pojechał teraz do Kowna.

X X V I

Nić się urwała. Czy bandyci wyżyją,, 
czy umrą, czy Mańka mówi prawdę, czy 
trochę kłamie, czy będą stwierdzone persc 
nalja, okoliczności, szczegóły —  to wszysi 
ko ma znaczenie dla policji ,likwidującej 
przestępstwa, ale nie ma nic wspólnego z... 
porwanjem Agatki. Mańka pójdzie do cen­
tralki, bandyci do szpitala i więzienia, pro 
wadzone będzie żmudne śledztwo, ale A- 
gatki, Agatki... tajemnica porwania dziecła 
nie wyśw ietliła  się, nie postąpiła o krok na 
wet naprzód.

Z ciężkiem westchnieniem zwlekłem się 
z ceratowej kanapki. Za chwilę siedziałem 
za kierownicą i patrzałem jak osobne ka ­
mienie szosy, przeistoczyły się w szosy 
wstęgę, która biegła, biegła, niknęła pod 
przedniemi kołami auta. Automatycznie na­
ciskałem gaz. Byle prędzej do W ilna. Te­
raz zmęczenie: zdawało mi się, że nieprze­
spane noce, doznane wrażenia, emo­
cje, szalone zmęczenie popiostu paruje z, 
mnie. Spać. Ach, wyspać się.

Padłem na łóżko.

D. C. N.

Opowiedziała, że spotkał ją na ulicy
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